Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
R wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 

Biura Redakcji 1 Administracji ul. Karmelicka 
4 8 (Gmach Województwa). — Listy należy iran- 
kować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Feleton Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 
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Śmierć Stefana Radicza.| W Kownie nastąpiło uspokojenie, 


niki Rv od strzałów Tewolwerowych Pu- 

> Kadicza okazały się Śmiertelne i przy- 

Ódca chorwacki, „niekoronowany krôl 

orwacji*, Stefan Radicz, wyzionął ducha. 
Wzburzenie w Zagrzebiu i w Belgradzie 
lest bardzo wielkie. Stefan Radicz był oso- 
istością w ruchu politycznym chorwackim 
niarodajną i żadne wysiłki nie były w stanie 
wytrącić z jego rąk steru opinii w społeczeń- 
Stwie chorwackiem. 

Był to człowiek pełen energji i fantazji, 
nieraz burzliwej i niekonsekwentnej. Droga 
jego ideologji przebywała rozmaite etapy, 
celem jednak jedynym było wyszukanie naj- 
lepszych warunków bytu dla narodu chor- 
wackiego, a przedewszystkiem dla chłopa. 

arzyłą mu się konsolidacia Europy, oparta 
0 zagrodę włościanina. Pełen fantazji ideolog 
4 ggóWnocześnie pierwszorzędnyni organi- 

Tem i agitatorem politycznym. Gorliwie 
s £ szerzenie oświaty io organizację eko- 
schodź swego społeczeństwa. Wraz z nim 
Baltaci (e grobu jedna z niezbyt liczny 'h 
R we współczesnej Europie, która w 

równany sposób umiała przemówić do 


Serca i i i ñ 
ii do przekonania swojego społeczeń- 


Śmierć Radicza, 


r jest nietylko cio ig 
Chorwacji, ale cieżk s Ak 


A a próbą, najcięższą mu- 
że, n z , >. 
stawić Tais M Act skie, Be 
zabili jugos: owiańskie. „Serbowie 
naszego wodza“ — oto jakie hasło go- 
towo pójść między masy chorwackie. Mię- 
zy Zagrzebiem i Belgradem, bardziej niż 
kiedykolwiek już przed śmiercią Stefana 
Radicza poróżniunymi, gotowa otworzyć się 
przepaść. Politycy serbscy i chorwaccy mu 
szą zdać w tej chwili najcięższy > 


iaknajszyb- 
elowego działania. 
1 l więcej jak tylko o 
jugosłowiańskiego, któremu 
ema się walk wewnętrznych 
a grozić niebezpieczeństwa, 
koniliktu włosko - jugosło- 
aeg pewnej zawsze jeszcz - 
tact politycznej na półwyspie Bałkański. 

Wielkiej powadze sytuacii tkwi jednak 
atek pomyślnego jej rozwiązania. 
r irowe, młode i energiczne społeczeń- 
CA masa i niewątpliwie wytęży 
a cie siły, aby zażegnać wewnętrzne 
š zpieczeństwo, grożące jego bytowi i 
ozwojowi. Los złączonych w jednem pań- 
Stwie trzech narodów, Serbów, Chorwatów 
i Słoweńców jest wspólny i musi nim pozo- 
stać ze względu na wspólne interesy i wspól- 
ne niebezpieczeństwa. Serbja sama skazana- 
y była na beznadziejną wegetację, a Chor- 
wacją i kraje słoweńskie odłączone od niej 
Stanowityby wyspy wśród obcego morza. 
SE Radicz już po zamachu, na łożu 
oświiąda palę, miała okazać się śmiertelną, 
wzywał RA = za jednolitością pafistwa, 
śiarkóWEN = TZ „swoich do rozwagi 1 u- 
h * +en jego ostatni testament po- 
utyczny będzie niewątpliwie we wspólnym 
interesie rychło i skutecznie spełniony, gdyż 
nandzwyczajna sytuacja wymaga szybkich 
l skutecznych środków zaradczych, utrwala- 
jących współżycie trzech narodów we 
Wspólnem państwie. 
WE a 
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 

è W ŁODZI. 
F Łódź, 10 sierpnia. (AW). Wczoraj wie- 
NE policja dokonała aresztowania sze- 
on ziałaczy komunistycznych. M. i. aresz= 
Szpitzł, został kandydat „Z listy sejmowej 
x, Say Ś oraz znany działacz komunistycz- 
wielką” i andy, przy którym znaleziono 
tów A lość kompromitujących dokumen- 
aa Oszur komunistycznych i t. d. Poza- 

aresztowano jeszcze 10 osób. 
"i | Ep l 


Chodzi nie mniej n 
byt państwa 

w razie wzmoż 
wielorakie mog 
wypływające z 
wiańskiego i nie 


zad 


„Berliner Tageblatt” zamieszcza depe- 
szę swego korespondenta z Kowna, stwier- 
dziającą, że nastrój tamtejszy w stosunku do 
dalszego rozwoju konfliktu polsko - litew- 
skiego jest znacznie spokojnieiszy. W Kow- 
nie spodziewają się, że Kongres Legjonistów 
w Wilnie nie będzie miał skutków zewnętrz- 
no - politycznych i że mające się odbyć ro- 
kowania w Genewie będą miąły przebieg 
normalny. Kowno ożywione jest pod tym 
względem chęcią życzliwego odmiesienia się 
do tych rokowań i umożliwienia dojścia do: 
porozumienia. W kołach politycznych Kow- 
na stale podkreślają, że "Litwa walczy w 
tym konflikcie jedynie œ swą niepodległość 
i że żadną miarą nie może się zgodzić na 
zalegalizowanie zamachu Żeligowskiego 
przez uznanie Wilna jako terytorium nale- 


Po zgonie Radicza. 


Donoszą z Zagrzebia, że otwarto tam 
testament polityczny: Radicza. Stefan Radicz 
wyznaczył jako swego mastępcę i kierowni- 
ka Bloku Chorwackiego b. ministra spraw 
zagranicziayich dra Trundiczą. Testament 
i icza wzraca się do ludu chorwackiego, 
aby po jego Śinierci zachował. spokój. Emi- 
sarjusze: koalicft chłopsko - demokratyjcznej 
objeżdżają automobilani kraj,  upomimając 
ludność w myśl testamentu do zachowania 
spokoju. 

Wczoraj w południe odbyło się posiedze- 
nie Rady ministrów, na którem obradowa- 
no nad obecną sytuacją polityczną. Skup- 
czyna odbyła dziś rano posiedzenie żałobne. 
podczas. któtego: prezydent į wiceprezyident 
poświęcili przemówienia pamięci zmarłego 
posła Radicza. Podkreślali oni w swych 
pzemówiemiach zalety i zasługi zmarłego dla 
sprawy ziednoczemia marodu jugosłowiań- 
skiego. W imieniu serbskiej partii chłopskiej 
chciał zabrać głos Jovanovic, jednak pre- 
zydent nie udzielił mu głosu. 

Premier Koroszec wysła! na rece ro- 
dziny: Radicza telegram kondolencyjny, w 
którym oświadcza, że rząd postanowił po- 
chować zmarłego ma koszt państwa, Koali- 
cia chłopsko - demokratyczna sprzeciwia 


Prenumerata 


Za granicą 7.08 Zł. 


Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpałtowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 mim) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, ma stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 
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zamiejszowa 


miesięczułe z przesyłką pocztową 5.30 


RZĄD LITEWSKI PRZYJAŁ DO 
WIADOMOŚCI NOTĘ POLSKĄ. 


Gdańsk, 9 sierpnia. (AW). Jak donoszą 
żącego do Polski. Równocześnie koła tam-|ty z Kowna, rząd litewski przyjął już do 
tejsze twierdzą, że delegacja polska uznała | wiadomości tekst polskiej noty, która pro- 
propozycje litewskie, dotyczące problemu ponuje wszczęcie polsko-litewskich rokowań 
komunikacji za praktyczne, a! odrzuciła je|w Genewie na dzień 30 sierpnia br. Z do- 
tylko dlatego, że polskie Ministerstwo spraw | brze poiniormowanych źródeł donoszą da- 
zagranicznych domagało się tego odrzuce- |lej, iż ze strony litewskiej propozycja ta 
nia ze względu na swą linję polityczną, W|nie napotka na żaden opór. Sfery rządowe 
Kownie żywią nadzieję, że propozycie li- uważają notę tą za szczególną z tego 
tewskie dotyczące komunikacji, będą jednak | względu, że opatrzona jest podpisem nie 
mogły posłużyć za podstawę do porozumie- samego Ministra spraw zagranicznych, a kie- 
nia. Stąd też pochodzi optymistyczny ma- |rownika Wydziału wschodniego p. Hołówki. 
strój Kowna co do dalszych rokowań pol-|Z tego też powodu nie omieszkają dać wy- 
sko - fitewiskich. Dziennik zaznacza, że obe-|raz swemu zdziwieniu (!) w następnej swej 
cne napięcie polityczne między Polską i ILi-|nocie do Rządu polskiego. 

twą nie może być powodem do żadnego = 
zamiepokojemia, ponieważ obaj partnerzy 
zgłaszają się do stołu konferencyinego. 


ZAPROSZENIE DO PODPISANIA PAKTU 
KELLOGA, 

Berlin, 9 sierpnia, (PAT.) Z Paryża do- 
noszą do prasy tutejszej, że w porozumie- 
niu z Kellogem, Quai D'Orsay mzesłało 
wczoraj siedmiu mocarstwom lokarnefńskim 
oraz diominjiom angielskim oficjalne zapro- 
szenie do podpisania paktu antywojenmego. 
stkie sklepy są zamknięte, praca w przed- Odpowiedzi na zaproszemia te oczekuje fran- 
siębiorstwach jest przerwana, giełda nie-| cuskie ministerstwo sprawi zagranicznych 
czynna, okna! kawiarń i restauracji zasłonię- | 2 końcem bieżącego tygodnia. Co do zapro- 
te są czarnemi zasłonami. Wczoraj przedpo- | szenia innych państw, a przedewszystkiem 
łudniem odbyła się sekcja zwłok Radicza | Hiszpanii, nie zapadła jeszcze decyzja osta- 
celem. stwierdzenia: bezpośredniej przyczyny |teczna, ale. wykluczone jest niemal aby 
Ślnierci oraz przygotowania do zabalsatno- | Zaiść miały jakieś zmiany wskutek stanow- 
wania zwłok, przyczem stwierdzono, żej czego postanowienia Kelloga niepowiększa- 
mózg Radicza waży 1.450 gramów. W Za-| nia listy zaproszeń celem uniknięcia nieza- 
grzebiw rozważany jest obecnie plan wysta- | dowolenia wśród tych państw, które chcia- 
wienia zwłok Radicza na widok publiczny |łvby w. ostatniej chwili przyłączyć się do 
w kościele, aby tysiące chłopów, odbywają- tego uroczystego aktu. 
cych obecnie pielgrzymkę do miasta, miała 
sposobność zobaczenia. swego przywódcy. |AMERYKA PRZECIWNA ZAPROSZENIU 
Przypuszcza się ogólnie, że pogrzeb Radi- HISZPANII 1 ROSJI. 
czy RECE Rajcza, — Wiedeń, 9 sierpnia. (PAT). Według do- 

Przed willą Radicza gromadzą się wiel- | mie szeń dzienników z Nowego Jorku, oświad- 
kie tlumy publiczności. O godz. 2 nad ranem | czy; Kellog na konferencji prasowej, że 
odbyło się ma placu Jelacica zgromadzenie, | Ameryka nie zgodzi się na zaproszenie Ro- 
na którem dwaj członkowie koalicji chłop- | sji į Hiszpanji do wzięcia udziału w podpi- 
sko - demokratycznej wzywali publiczność | Sanju paktu przeciwwojennego. Jednakże 
do zachowania zupełnego spokoju i stoso- Państwa te mogłyby później przystąpić do 
wania: się do wskazań kierownictwa partii. |tego układu. W Stanach Zjednoczonych nie 

x życzą sobie, aby przez współudział Rosji, Ro- 

Prasa czeska: poświęca wiele antyku- |sja została wciągnięta w rokowania doty- 
łów pamięci Radicza. „Venkov” ukazał się|czące uznania Rosji sowieckiej. Liczba u- 
w czarnych obwódkach. Podkreśla on wiel-|czestników paktu jest już obecnie tak wiel- 
kie zasługi zmarłego dla partii chłopskiej. |ka, że zwiększenie jej byłoby niepożąda- 


się temu, chcąc pogrzebać swego kierowni- | „Narodni Listy” wyrażają przy tej sposob- |nem dla ratyfikacji i układu, gdyż jeden 


ka własnym sumptem, 

W całej Chorwacii oraz w Zagrzebiu 
panuje żałoba: narodowa. O godz. 12 w nocy 
poczęły bić w mieście tem wszystkie dzwo- 
ny. Wczoraj rano miasto było jakby wy- 
marłe. Na wszystkich budynkach publicz- 
nych powiewają żałobne chorągwie, wszy- 


= 
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Po polskim locie 


Konsul honorowy polski w Oporto Fran- 
cisco de Lima wraz z małżonką wydali śnia- 
danie na cześć polskich lotników. W przy- 
jęciu brali udział między innymi konstruktor 
aparatu lotników polskich, przedstawiciel 
Havasa i Associated Press. Przy deserze 
konsul wzniósł kielich na cześć śmiałych lot- 
ników, gratulując im brawury i składając 
życzenia, aby nowy pomyślny lot, który nie- 
zawodnie podejmą, nie przeszkodził im w 
odwiedzeniu raz jeszcze Portugaiji, która ich 
zawsze powita z jednakową serdecznością. 
Lotnicy w serdecznych słowach dziękowali 
konsulowi ponownie za pełne oddania przy- 
jęcie i za udzieloną im pomoc, składając jed- 


Eo NE mam 


mości życzenie, aby przyszło do porozumie- | naród mógłby założyć przeciwko układowi 
nia serbsko - chorwackiego. „Prager Tage- | swoje veto, co oczywiście opóźniłoby raty- 
blatt” wychwala: niezwykły dar oratorski |fikację, a nawet uczyniło ją niemożliwą. 

i talent męża stanu, jakim był Radicz, za- 
znaczając, że przez śmierć Riadicza naród 
chorwacki poniósł dotkliwą stratę. 


POTĘPIONA W ROSJI KSIĄŻKA 
TROCKIEGO. 

Nowy Jork, 10 sierpnia. (AW). wik 
dem księgarni Haricgurt Brace Comp. wyszła 
tu książka Trockiego p. t. „Rzeczywiste po- 
łożenie Rosji“. Książka Trockiego potępia- 
na została przez Politbiuro jako odstępstwo 


tlantycki 
transa an ye Im. od komunizmu a wydawnictwo jej na tere- 


bylibyśmy woleli dotrzeć do N. Jorku, ied. |ie Rosji zostało zakazane. 

nakże miło nam, iż wypadek, któremu ule- 

gliśmy, pozwolił nam ocenić sympatię i przy-| ĆWICZENIA FLOTYLLI SOWIECKIEJ. 
iaźń Portugalii dla Polski”. Z kolei wszyscy Berlin, 9 sierpnia. (PAT). Biuro Wolffa 
wznieśli kielichy na cześć Polski, Francii| donosi z Małmoe, że flotyllę sowiecką wi- 


i Portugalii. , „n, | dziano niedawno w pobliżu wyspy Gottland. 
Maiorowie Idzikowski į Kubala opuścii |vy dniu wczorajszym urządzała ona ćwicze- 


wczoraj Lizbonę, udając się ekspresem BO" | nią morskie w pobliżu wschodnich wybrze- 
łudniowym do Paryża. : ży szwedzkich. Zaalarmowana szwedzka 
* nag | Straż nadbrzeżna wysłała krążownik na mo- 


Dokładne badania przeprowadzone 
stanem samolotu letników polskich pozwa- 
lają żywić nadzieję, że aparat da Się napra- 
wić. Samolot ucierpiał niewiele Z powodu 
upadku, natomiast został uszkodzony przez 


nocześnie na jego ręce wyrazy podziękowa- | kable w czasie akcji ratowniczej. agauabee 
nia i wdzięczności dla wojskowych, cywil- | znaczniejsza część aparatu została nierXrię- 


nych i lekarzy, którzy pośpieszyli im z po- 
nacz i opieką. „Niezawodnie, mówili lotnicy, 


A tn wW OEY. 
ta. Motor da się naprawie. Samolot będzie 


odesłany do Paryża na statku. 


rze, który stwierdził, że flotylla sowiecka, 
składa się z 3 okrętów wojennych, 7 łodzi 
torpedowych i jednego okrętu rezerwowe- 
go. Cała ta flotylla znajdowała się w bez- 
pośredniej odległości 3 mil od wybrzeży. 

dalszym ciągu ćwiczenia odbywały Się 
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| Antytezy sowieckie. 


Errare sevietum est... Zjawisko ludzkie, 
arcyludzkie. Z tą wszakże poważną okolicz- 
nością, wielce bolszewików obciążającą, że 
błędów, przez nich popełnianych, nie moż:a 
zaliczyć do kategorii omyłek bezwiednych, 
przypadkowych, przemijających. Są one bo- 
wiem organicznie związane z ciasnem dok- 
trynerstwem  komunistycznem, od którego 
rząd moskiewski czyni drobne ustępstwa 
chwilowe po to jedynie, by znów do niego 
powrócić i jeszcze głębiej w niem grzeznąć. 
I dlatego Rosia stanęła dziś jeszcze raz wo- 
bec widma groźnej klęski aprowizacyjnej. 

Nie należy, w ocenie ściśle rzeczowej, 
zwiększać jej rozmiarów i przypuszczać, że 
powtórzy się tragedja głodowa 1922-go ro- 
ku. Sądząc bezstronnie z oficjalnych dekla- 
racyj Rykowa, a jeszcze obiektywniej, ze 
znacznych zakupów zboża, dokonywanych 
przez zagraniczne „torgpredstwa', położe- 
nie jest i tak już, rzeczywiście, bardzo cię- 
żkie. Zbyt ciężkie, by odmalowywać je w 
ciemniejszych, aniżeli są one istotnie, bar- 
wach. 

Obecne przesilenie jednak posiada pe- 
wne, swoiste znamiona, nadające mu zupeł- 
nie odrębi:y charakter, zasadniczo różny od 
poprzedrici: kryzysów w tym rodzaju, na- 
wet już po 1917-ym roku przez Rosię prze- 
żywatych. W krytyczniejszych bez porów- 
nania warunkach znaleźć się tym razem 
moga reczej sfery rządzące. aniżeli szerokie 
masy ludności, zwłaszcza wiejskiej. Jeśli bo- 
wiem wierzyć szczegółowym  sprawozda- 
niom i danym statystycznym, ogłoszonym 
przez redę komisarzy, to urodzaje przedsta- 
wiają się. raogół, dosyć pomyślnie. Z dużam 
zaś prawdopodobieństwem, rzec można, że 
bolszewicki optymizm o tyle jest usprawie- 
dliwiony, że faktycznie, zbiory wypaść po- 
winny niezle. 

Zboża na wsi zdaje się nie braknąć, przy- 
najmniej w niektórych, wschodnich i półno- 
cno-wschodnich okręgach. Ale: 1) pszenicy, 
oraz żyta jest o wiele skąpiej, aniżeli owsa 
i innych, do przemiału na mąkę mało zdat- 
nych gatunków; 2) najlepiej wypadły uro- 
dzaje w okolicach, posiadających fatalne 
środki komunikacyjne — okoliczność, czy- 
niąca transport zapasów do pozostałych pro- 
wincyj i niezmiernie trudnym i bardzo ko- 
sztownym; 3) chłop coraz kategoryczniai 
wzdraga się sprzedawać swolie zbiory wła- 
dzom sowieckim, które ani nie chcą za nie 
płacić podług właściwych cen rynkowych, 
ani nie są w stanie dostarczyć potrzebnych 
mu towarów fabrycznych, maszyn rolni- 
czych, etc. Przewidywali bolszewicy, nau- 
czeni już doświadczeniem, taki opór, i dlate- 
go zamyślili przełamać go, stosując bez- 
względne środki represyine w pierwszej 
mierze przeciwko t. zw. „kułakom”, czyli 
bogaczom wiejskim. Ten powrót do terroru 
dał w rezultacie fiasco zupełne, gdyż oka- 


zało się, że nawet małorolni chłopi solidary- 


zują się dziś „z wrogami proletarjatu', któ- 
rzy pożyczają im ziarno pod zasiew i skupu- 
ia u nich na korzystnych warunkach, zboże 
w celach Spekulacyjnych. Nie pozostały też 
bez ujemnego wpływu na położenie rzeczy 
uporczywie przez czynniki miarodajne roz- 
siewane wieści o grożącej Rosji napaści z 
zewnątrz — wiadomo, że chłop na alarmy 
wojenne reaguje starannem zamykaniem 
spichrzów. 

Najdotkliwiej musi ten kryzys aprowi- 
zacyjny dać się we znaki — nietrudno się 
domyśleć — ludności miejskiej. Z punktu 
widzenia państwowości rosyiskiej, jest to 
element, odgrywający, w par excellence a- 
grarnym kraju, bardzo podrzędną rolę, zu- 
pełnie inaczej jednak liczą się z nim dykta- 
torzy sowieccy, opierający na masach robot- 


niczych Swoią władzę, a bodai że i egzyo 


stencję. . 

Twarda rzeczywistośść zmusza bolsze- 
wików do kierowania się w polityce wewnę- 
irznej przysłowiem, polecającem tak postę- 
pować, by „i wilk był syty, i owca cała”. O 


nakarmieniu miejskiego wilka kosztem wiej- 
skiej owcy mowy być nie może — wszelkie 
wyprawy po zbożowe runo kończyły się ab- 
sclutną porażką. Nolens volens, trzeba spu- 


ścić z tonu, i, zamiast eksporterem, stać się 
importerem produktów rolnych. Na wielką, 
lecz nie na dostateczną skalę, kłopoty bo- 
wiem finansowe rządu sowieckiego są zbyt 
poważne i zbyt znane, by istniała możli- 
wość tranzakcji kredytowych. A skąd wziąć 
gotówkę w obcej walucie, skoro nadzieje na 
wywóz zboża tak sromotnie zawiodły!?... 
Błędne koło antytez pomiedzy doktryną a 
życiem zamyka się w sposób, dla moskiew- 
skich demagogów, dosyć niebezpieczny... 
| Z. KI. 

EEEE 0 L U E E CER 

ZGON W. KS. BADENSKIEGO. 

Berlin, 9 sierpnia. (A. T. E.). W miej- 
scowości Baden Viler zmarł dziś w nocy 
ostatni panujący wielki książe Badeński 
Fryderyk I, w wieku lat 71. Zmarły był 
bratem królowej szwedzkiej, której stan 
zdrowia również wzbudza poważne obawy. 


N 


Kardynał-sekretarz stanu Gasparri 
ustępuje. 


Paryż, 9 sierpnia. (ATE). „Information“ 
donosi, że w kołach watykańskich krążą po- 
głoski o mającej niebawem nastąpić zmianie 
na stanowisku kardynała-sekretarza stanu. 
Kardynał Gasparri, którego stan zdrowia po- 
zostawia wiele do życzenia, ma zamiar, we- 
dług pogłosek, ustąpić ze stanowiska sekre- 
tarza stanu w końcu października r. b. Wśród 


a 


Zbliżenie Małopolski Wsch. z Wołyniem. 


Otwarcie nowej linji kolejowej. 


Wczoraj o goldz. 6 rano przybył na dwo- 
rzec lwowski specjalny pociąg, wiozący p. 
Ministra Komunikacji inż. Kuehna, który u- 
dawał się na otwarcie nowej linii kolejowej 
Stojanów—Łuck. Wraz z nim przybyli Wi- 
ceminister Spraw Wojskowych gen. Kona- 
rzewski, zastępca szefa Sztabu generalnego 
gen, Kwaśniewski, dyrektorowie Departa- 
mentów Ministerstwa Komunikacii Ciecha- 
nowicz i dr. Gałecki, prezes radomskiej Dy- 
rekcji kolei inż. Andrzejewski, delegat Szta- 
bu generalnego przy Ministerstwie Komuni- 
kacji pułk. Wierzuchowski, sekretarz Minis- 
tra p. Reżałowski i inni, oraz liczne gro- 
no przedstawicieli prasy stołecznej. 

Na dworzec lwowski przybyli liczni 
przedstawiciele władz miejscowych, których 
witał prezes lwowskiej Dyrekcji kolei inż. 
Prachtel - Morawiański z naczelnikiem Wy- 
działu osobowego Kłodnickim oraz wyższy- 
mi urzędnikami Dyrekcji kolei. Przybyli: 
Wojewoda lwowski Gołuchowski z sekreta- 
rzem Kirschnerem, dowódca O. K. gen. Po- 
powicz z adiutantem kap. Maiewskim, pre- 
zes stanisławowskiej Dyrekcji kołei inż. 
Wiktor, Wicewojewoda tarnopolski Siedlec- 
ki, wiceprezes Izby handlowej i przemysło- 
wej radca Hóflinger, przedstawiciele gminy 
m. Lwowa rektor Tokarski i dyr. Tencza- 
rowski, wiceprezes Towarzystwa Dzienni- 
karzy Polskich red. Kucharski, wiceprezes 
Syndykatu Dziennikarzy red. Kordys i inni. 
Wszyscy udali się do specjalnie przygotowa- 
hych wagonów. 

O godz. 6.35 pociąg ruszył w stronę $toę 
jarńowa, dokąd przybył o godz. 9.15. Na pe- 
ronie dworca, udekorowanego pięknie zie» 
lenią i flagami o barwach narodowych, ustaw 
wili się pracownicy kolejowi z orkiestrą, któ- 
ra przybywającego p. Ministra powitała 
dźwiękami Hymnu narodowego. Z przedsta- 
wicieli władz przybyli z Łucka do Stojano- 
wa: Wojewoda wołyński Józefski, Biskup 
łucki ks. Szelążek, komendant wojewódzki 
Policji Państwowej i t. d. 

Po wyjściu z wagonu, p. Minister Kuehn 
przywitał się z naczelnikami Władz i Urzę- 
dów i w ich towarzystwie udał się do przy- 
gotowanego namiotu, gdzie podano Śriada- 
nie. O godz. 10.20 pociąg ruszył w stronę 
Łucka. 4 km za Stojanowem, na granicy Wo- 
jewództwa lwowskiego i wołyńskiego odby- 
ła się właściwa uroczystość poświęcenia 
nowej linji kolejowej. 

W miejscu tem ustawiono bramę trium- 
falną, zamkniętą wstęgą o barwach narodo- 
wych, opodal zaś wspaniale przystrojony 
ołtarz polowy oraz namiot dla przedstawi- 
cieli władz. Obck ołtarza zgromadzili się 
pracownicy kolejowi, robotnicy i okoliczna 
ludność. Ks. Biskup Szelążek w otoczeniu 
duchowieństwa odprawił Mszę św., w Cza- 
sie której dokonał poświęcenia nowei linji. 
Po Mszy i poświęceniu, ks. Biskup wygłosił 
podniosłe kazanie, w którem między innemi 
zaznaczył, że nowa linja kolejowa służyć ma 
nie tylko dla wzmożenia sił ekonomicznych 
kraju, ale również dla szerzenia miłości Dliź- 
niego i wzmocnienia ideałów pokoju. Ksiądz 
Biskup złożył podziękowanie Rządowi 1a 
ręce p. Ministra Kuehna oraz prezesowi 
lwowskiej Dyrekcji kolejowej inż. Prachtlo- 
wi j wszystkim tym, którzy przyczynili się 
de doprowadzenia budowy kolei do końca, 
podkreślając szczególnie zasługi całego za- 
stępu robotników, którzy pod kierunkiem 
swych przełożonych dokonali tak ciężkiej, 
lecz owocnej pracy. 

Z kolei zabrał głos prezes inż. Prachtel- 
Morawiański, który podziękował p. Ministro- 
wi, przedstawicielom Władz i prasy za przy- 
bycie, poczem streścił histosję budowy no- 
wej kolei. Wreszcie nawiązując do znanych 
słów Marszałka Piłsudskiego: „Idą czasy, 
których znamieniem. prezes Prachtel za- 
kończył swoje przemówienie następującemi 
słowy: „Pomni tych słów, wszelkiemi siła- 
mi dążyliśmy do tego, aby jak najrychlej 
wykonać powierzone nam zaszczytne zada- 
nie. Udało się nam to w stosunkowo krót- 
kim czasie, jeżeli się uwzględni trudności, 
jakie się nasuwały. Oby ta nowa wstęga 
stalowa, łącząca braci Małopolski i Wołynia, 
zacieśniła węzły tych dwóch dzielnie Polski 
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podarczego tych obu ziem, a temsamem do 
wzrostu życia gospodarczego naszego Pań- 
stwa. Z tem gorącem życzeniem zwracam 


kandydatów na iego następcę, wymieniają 
przedewszystkiem obecnego nunciusza w 
Budapeszcie, Mgn. Orsenigo. Jest również 
mowa o kandydaturze kardynała Ceretti, by- | 
łego nurciusza w Paryżu, iub Mgn. Teche- 
schini, nuncjusza w Madrycie. W razie u- 
stąpienia kardynała Gasparri nastąpią powa- | 
żne przesunięcia w dyplomacji watykańskiej. 


i oby przyczyniła się do wzrostu życia gos- 


się do Pana Ministra Komunikacji, prosząc 
g0, aby raczył dokonać aktu otwarcia nowej 
linji“. ś 

Następnie przemówił p. Minister Kuehn, 
oświadczając między innemi, co następuie: 

W. żadnym może kraju na świecie uro- 
czystość, jaką dziś obchodzimy, nie napeł- 
niałaby całego społeczeństwa tak wielką ra- 
dością, jak właśnie społeczeństwa naszej 
Rzeczypospolitej. Nie minęło jeszcze 10 lat 
od chwili, gdyśmy w niewoli pozbawieni 
byli możności rozwijania naszych sił ducho- 
wych i materjalnych. Zaledwie 8 lat temu, 
przez ziemie Rzplitej przewalił się huragan 
wojenny, Minął on zarówno niespodziewa- 
nie, jak przyszedł, a to dzięki genjalnemu 
planowi Pierwszego Marszałka Polski, Jó- 
zefa Piłsudskiego, oraz dzięki skoordynowa- 
nej woli wszystkich mieszkańców Rzplitej 
do utrzymania niepodległości i wolności. 
Ośm lat temu huragan ten minął. Po wojnie 
zastaliśmy zgliszcza i popioły, mieszkańców 
zbolałych po świeżych stratach, dobytek 
materjalny zniszczony. Jak gdyby z niczego 
zaczęło powstawać życie gospodarcze. Za- 
częliśmy tworzyć nowe warsztaty pracy, 
podnosiło się rolnictwo, powstawał prze- 
mysi, tężała administracja. Armia, bogata 
w doświadczenia, krzepnie i staje się jedną 
z najlepszych armji w Europie. Stajemy 
wszyscy do pracy, wierząc, że tą drogą zdo» 
będziemy byt materialny i utrwalimy naszą 
niepodległość. Zabłysło nad nami słońce po- 
koju, które, dając nam pewność jutra, oży- 
wiło nas do tej pracy dla naszego dobra. 

Jak we wszystkich innych dziedzinach 
naszego życia, tak i w dziedzinie kolejnic- 
twa, dokonano olbrzymich postępów. — 
W pierwszym rzędzie usunięto wszystkie 
braki po zaborcach, a potem trzeba było po- 
myśleć o dalszym rozwoju środków komu- 
nikacyjnych, o łączeniu ziem Rzplitej, o zbli- 
żeniu wzajemnem obywateli tych ziem, o 
otwarciu rynków dla naszego przemysłń 
i handlu na całym Świecie. Jedną z takich 
nici jest właśnie linja kolejowa, którą dziś 
otwieramy, 

P. Minister w imieniu Rządu Rzplitej wy- 
raził najgłębszą radość, że dzieło to zostało 
doprowadzone do końca. Wszystkim wyko- 
nawcem tej pracy, którzy przyczynili się 
do budowy, składam na ręce Pana Prezesa 
Dyrekcji lwowskiej najszczersze podzięko- 
wanie. 

Po tem przemówieniu punktualnie o g. 
12 w pełudnie, p. Minister Kuelin podszedł 
de bramy triumfalnej i przeciął symboliczną 
wstęgę. Orkiestra odegrała Hymn narodo- 
wy. Linja została otwarta. 

Następnie uczestnicy uroczystości zajęli 
miejsca w pociągu i udali się na objazd no- 
wej linji, zatrzymując się na poszczególnych 
stacjach, na których zgromadziła się licznie 
okoliczna ludność. Między innemi na stacji 
w Zwiniaczach zebrała się delegacja ludno- 
ści z sołtysem na czele, która wręczyła p, 
Ministrowi chleb i sól, dziękując za przepro- 
wadzenie nowej kołei. Dzieci z miejscowej 
szkoły wręczyły mu kwiaty. Pociąg doje- 
chał do pięknie udekorowanei stacii Sienkie- 
wiczówka, poczem powrócił do Zwiniacz, 
gdzie w specjalnie przygotowanym namiocie 
odbył się obiad, w którym Oprócz przyby- 
łych gości, wzięli również udział przedstawi- 
ciele społeczeństwa wołyńskiego. W czasie 
obiadu wygłoszono szereg mów. Pierwszy 
przemawiał prezes inż. Prachtel-Morawiań- 
ski, wznosząc toast na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej, Pana Prezydenta Mościckiego, Mar. 
szałka Piłsudskiego oraz Premiera Bartla. 
Z kolei przemawiał Wiceminister gen, Ko- 
narzewski, toastując na cześć polskich kole- 
jarzy, Wojewoda wołyński Józetski na cześć 
Rządu. Wiceprezes lwowskiej izby przemy- 
słosyo-handlowej radca Hóflinger podniósł 
wielkie znaczenie nowei linji kolejowei dla 
sfer przemysłowo-handlowych i zakończył 
toastem na cześć wszystkich kresowych 
miast polskich. Następnie przemawiali w im. 


prasy red. Hartleb z Warszawy, Wicewoje- 
woda tarnopolski Siedlecki. Piękne przemó: 
wienie wygłosił Wojewoda lwowski Gołu- 
chowski, wznosząc toast za łączność wszyst- 
kich zieqi Rzplitej. 

O godz. 17.20 p. Minister Komunikacji 
wraz z otoczeniem drogą na Łuck odjechał 
do Warszawy. 


OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO KON- 
GRESU ZWIĄZKÓW B. UCZESTNIKÓW 
WOJNY W BERLINIE. 

Berlin, 9 sierpnia. (PAT). W sali posie- 
dzeń Sejmu pruskiego odbyło się dziś uro- 
czyste otwarcie Międzynarodowego Kongre- 
su Związków byłych uczestiików wojny 
i inwalidów wojennych. W otwarciu wzięli 
udział przedstawiciele rządu Rzeszy, rządu 
Prus, m. Berlina, Ligi Narodów, Międzyna- 
rodowego IJrzędu Pracy w Genewie oraz 
reprezentanci niemieckich Towarzystw pa- 
cyfistycznych. W przemówieniu inauguracyj- 
nem, prezes Związku francuskiego Viale pod- 
kreślił, że Kongres ma charakter pokojowy 
i że obrady obecne mają zamanitestować 
zbratanie między narodami, poróżnionymi 
przez wojnę. Na propozcyję zarządu, wy» 
brano przewodniczącym Kongresu pierwsze» 
go prezesa Związku niemieckiego p. Marokę 
oraz Jugesłowianina Lazatewicza. P. Maro- 
ka przewodniczył Kongresowi w ciągu dnia 
dzisiejszego. Wiceprezesami Kongresu Wy- 
brano przedstawicieli Francji, Polski, Cze- 
chosłowacii i Austrii. Po otwarciu Kongresu 
przedstawiciele rządu Rzeszy, sekretarjatu 
generalnego Ligi Narodów i Miedzynarodo- 
wego Urzędu Pracy wygłosili przemówienia 
powitalne. 

Z KONGRESU SOCJALISTYCZNEGO. 

Bruksela, 9 sierpnia. (PAT). Odbywają” 
cy się tu Kongres socjalistyczny przyjął jed- 
nomyślnie rezolucję dotyczącą powojennej 
sytuacji gospodarczej. Rezolucja ta domaga 
się zastąpienia monopoli kapitalistycznych 
spólnotą narodową, a trustów narodowych 
crganizacją własną, ustanowioną na podsta” 
wie porozumienia narodów. Delegat frat- 
cuski Farre oświadczył, że sprawa EWakua< 
cii Nadrenii, aby wie budziła zaniepokojenia 
w opinii francuskiej, winna być połączona 
ze sprawą rozbrojenia. W końcu zaznaczy 
Farre, że powinno się wprowadzić kontrole 
nad rozbrcjeniem powszechnem, któreg) 
wstępem winno być rozbrojenie Niemiec. 


SOWIECKI PRZEMYSŁ NAFTOWY. 

Warszawa, 10 sierpnia. (AW). „L'Infor- 
mation financiere" donosi z Moskwy, iż 
przewodniczący „Russian Oil Products“ 0; 
świadczył, że rząd sowiecki poświęcił od 
roku 1923 na inwestycje w przemyśle na- 
ftowym 60 milj. funtów szterlingów. W í. 
1926/7 zyski przemysłu naftowego osiągnę: 
ły 7,150.000 funtów szterl. Koszta produkcji 
dzięki przeprowadzonej racjonalizacji, ztedu* 
kowane zostały do 35 procent. 


AGITACJA KOMUNISTYCZNA WŚRÓD 
MURZYNÓW. 

Ryga, 9 sierpnia. (ATE). Donoszą z Mo* 
skwy, ze komitet wykonawczy czerwonych 
związków zawodowych uchwalił zorganizo” 
wać specjalną komisję dla prowadzenia agi- 
tacji komunistycznej wśród murzynów. DO 
komisji weszli dwaj przedstawiciele muzy” 
nów ze Stanów Zj. ı po jednym z Guade lupy 
Martyniki, Kuby i kolonji atrykańskich, 


ZAKOŃCZENIE RAIDU SAMOLOTÓW 
MAŁEJ ENTENTY 1I POLSKI, 
Praga, 9 sierpnia, (PAT.) Raid samolo- 
tów Małej Ententy i Polski zakończył si. 
dziś w Pradze. Lotnicy startowali rano W1 
Bukareszcie, a dalszemi etapami lotu byl: 
miasta Białogród, Zagrzeb, Brno, Prag% 
Wieczorem na lotnisku tutejszem z 22 apa* 
ratów, które rozpoczęły: lot okrężny, przy” 
było 15 aparatów. Wśród przybyłych 40 
Pragi samolotów. polskich jest 3, rumuń* 
skich 5, jugosłowiańskich 4, czechosłować* 
kich 4, odpadły zaś 2 samoloty polskie, Z sa% 
moloty jugosłowiańskie, 2 czechosłowackić 
Z polskich lotników przybył o godz, 14.48 
major Tachoń i kap. Fichtel, o godz. 19.24 
kap. Petenek i por, Orlicz, © godz. 20.40 ma? 
jor Makowski i ppułk, Szandarowski, We 
dług dotychczasowych obliczeń, pierws% 
miejsce zajął aparat czeski, który. całą dr0” 
gę długości 3.111 klm. przebył w 15 godz” 
nach 2 min., drugie miejsce zajął aparat TU” 
muński, trzecie czechosłowacki, czwartć 
również czechosłowacki, piąte jugosłowiań” 
ski, szóste polski ż majorem Tachoniem 
kap. Fichtlem. Aparat ten przebył całą dro“ 
ge w czasie 17 godzin 50 min.  IPierwsz* 
aparat czeski leciał z przeciętną szybkościć 
207.5 klm. na godzinę, aparat polski leci? 
z szybkością 174 klm. na godzinę. Na loti" 
sku byli obecni poseł polski w Pradze W% 
cław Grzybowski oraz attache wojskoW” 
poselstwa polskiego ppułk, Bigo. 
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Listy z Paryża. 
Subtelności djalektyki 
partyjnej, 


Korespondencja własna („Gazety Lwowskiej). 


3l-y lipca 1914-ego roku jest datą pa- 
miętną w dziejach demokracji świata ca- 
lego — dnia tego zabity został Jaurès. Nie 
wdając się w  problematycznej wantości 
rozważania teoretyczne ma temat, jaki obrót 
Przyjęłyby wypadki historyczne, gdyby 
Villain chybił był leadera socjalizmu fran- 
Cuskiego, i pomijając wszelkie „retrospek- 
tywne rzuty oka” na ten tragiczny prolog 
wojennej epopeii, powiedzieć można sta- 
mowczo, że śmierć Jaurės’a rzuca głęboki 
cień i dziś jeszcze na politykę lewicowego 
obozu tutejszego. Nazajutrz po krwawym 
zamachu, dokonanym przez nozagitowame- 
lego szaleńca. absolutnie cały kraj — bez 
różmicy haseł programowych i przekonań 
osobistych — pospieszył złożyć hołd pa- 
mięcj człowieka o potężnym umyśle, wznio- 
Słej duszy i czystem sercu, Jedno z najbar- 
dziej wzruszających wspomnień, apologe- 
tycznych ukazało: się w skrajnie konserwa- 
tywnem „Echo de Paris”, napisane przez 
ówczesnego redaktora maczelnego Alberta 
de Mum'a. namiętnie :zwalczającego Jaures'a 
la posiedzeniach Izby deputowanych. Ten 
Szczery i serdeczny smutek  bezwgłędnego 
przeciwnika politycznego daje pojęcie © roż- 


miarach straty, którą zadał demokracji 
Tancuskicj zbrodniczy czyn  Villatn'a. 
Jaurès bowiem był więcej — aniżeli wo- 


dzem poszczególnego stronnicwa lewicowe- 
g&o — pył żywym sztandarem, skupiającym 
Wokół siebie nietylko abstrakcyjne ideały, 
ale i realnych ludzi. Zarówno jedne, jak i 
drudzy o różnorodnej jaskrawości czerwie- 
Mi socjalistycznej, 


Trudno określić, w jakiej mierze Za- 
mach 31l-ego lipca 1914-ego roku ułatwił 
komunistom rozbicie partii podczas  sla- 


Wetnego kongresu w Tours, na dwa, tak 
Wrogie sobie stronnictwa. Nie sposób do- 
wieść, że Jaurts byłby w stanie — dzięki 
swojemu autorytetowi osobistemu — Za- 
Dobiec bankructwu Kartelu  Lewicowego, 
doprowadzonego do ruiny, w znacznym stop 
"U przez wybujałe ambicje niektórych 
wan apzów. „Można natomiast z dużem 
WIE dach AWEM „pezypuścić, . Żie: pe- 

epizody turnieju dialektycznego, toczą- 
cego się obecnie w szrankach różowo-czer- 
wonego obozu. politycznego, byłyby za jegc 
życia, najzupełniej wykluczone. "Wystarczy 
przejrzyć, bodaj pobieżnie, ostre artykuły 
polemiczne, zamieszczane w prasie  partyj- 
nej — radykalnej, socjalistycznej i korni- 
stycznej — z okazji właśnie rocznicy. zgonu 
Jaures'a, by; przekonać się, jak gwałtowne 
zmiany nastąpiły w ciągu tych 14-u lat, jak 
parądoksalnymi argumentami godzą w sie- 
bie dziś wczotajsi jednowiercy. I każdy z 
nich powołuje się — risun teneatis, amicina 
bezpośrednio z ust zabitego wodza otrzy- 
mare polecenia, wskazówki, instrukcje, 
Zwierzenia: i nawet na, jego, w chwili śmier- 
pn iuż wypowiedzianą wolę ostatnią, O uz- 
SIE" tych bardzo różnorodnych teks- 
być SA wu mowy, oczywiście — 

Só * 
„kumanitć”, a mocni tem, 


teur Jean Jalura 
i aurès” 
bezpośredniini 4- 


że wydają 
o nagłówku:  „Fłomda- 
iż oni są 
duchowymi k spadkobiercami 
(sic!) — alias: da" „iauresiśsi” 
rzyli się w tak nikczemny EEN e 
jąc sprawe robotnicza i popi e. ei 
skonrunpowaarych e 


z PS eudo-radi | 
„Jaurćs survit aux iauressisteg” vkał 


Zapowiada we wstępnym artykulej 
tzysz” Vaillant - Couturier — 
Sdyż odrodził się w Ill-ej Międz 
= przez Lenina”... 


rządy 
ów”... 
uro czyjś cie 


ce, stworzonej 
Jākie 


ce?! Całę SZczęścii 


ycze domagał go a Kórezo tek katcgo 
matycznie saba © aa » siej i 
$ i EROII y jest przez jauresis- 
tów, W pacyfizm  [Il-ej Międzynarodówki 
bie wierzy już nawet i sam Vaillant-<Coutu- 
Tier, zwłaszcza on, widzący w wojnie naj- 
tejalniejszą szansę tryumfu bolszewizmn... 
Niewątpliwie, był on socjalistą, niepo- 
dzielnie oddanym partii, Lecz nigdy: socja- 
lizm mie zamykał mu oczu ma demokrację. 
ciągu całej swojej egzystencji politycznej 
Dracował on z zapałem naidi zijednioczemiiem 
Stronnictw lewicowych. _ Dlaczegoż to? 
latego, że horyzont jego myśli politycznej 
był nader szeroki, dlatego, że łeader partji 
Posiądał umysłowość męża stanu w naj- 
£lębszem i najistotniejszem znaczeniu tego 
Slowa, Niewątpliwie, zdawał on sobie do- 
kiadnie sprawę z tego, że wpółpraca róż- 


„towa- | jest rzeczą łatwą do osiągnięcia. Można so- 

„Drzeżył. | bie wyobrazić, jakie obiekcje zrodziły się 
Vnarodów- | w jego głowie, kiedy ujrzał się zmuszomym 

Prawica zaakceptować udział socjalistów w rządzie 
to proste, logiczne i przekonywują- | Waldeck-=Riousscau, a: to by ocalić Republikę 
p: í e, że powstała partja ko-|j podstawy prawne bytu państwowego. To. 
Liumistyczna, jedyna walcząca dziś wytrwa- walrzysz partyjny, zasiadający obok umiar- 


dlu z dnia 7 lipca 1928 r. w sprawie sta-| 
tutu Izby rzemieślniczej we Lwowie. Roz- | 
porządzenie weszło w życie z dniem ogło- 
szenia. Jako załącznik do rozporządzenia 
ogłoszony został statut Izby rzemieślniczej 
we Lwowie. 

Obrady w Sprawach kredytowych;Wo- 
jewództw wschodnich. W środę odbyły 
się w naszem mieście obrady Wajewodów 
wschodnich w sprawach polityki kredyto- 
wej, oraz w kwestjach gospodarczych. Obra- 
dy toczyły się przy udziale dyrektorów od- 
działów Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Krakowie, Lwowie i Stanisławowie, dyrek- 
tora oddziału lwowskiego Banku Rolnego, 
oraz naczelników wydziałów samorządowych 
wojewódzkich. 

Agencje pocztowe: Jasionów koło Za- 
błociec, powiat Brody, Ponikwa, powiat 
Brody, i Hłuboczek wielki, powiat Tarno- 
pol podjęły służbe telefoniczną i telegraficz- 
ną w drodze telefonicznej w ograniczonych 
godzinach dziennych. 

Tegoroczne zbiory, Ostatnie relacje nad- 
chodzące do władz centralnych z prowincji 
głoszą, że w wielu okręgach. m. i. na Pomo- 
rzu w Poznańskiem, Województwie łódz- 
kiem i innych zbiory są wyjątkowo pomyśl- 
ne, lepsze od średnich, miejscami zaś wprost 
świetne. Jaki będzie ściśle wynik zbiorów 
tegorocznych, można będzie ustalić dopierə 
po kopaniu ziemniaków i zestawieniu wyni- 
ków z całego kraju. 

Wypadek w. Tatrach, Wiczoraj około 
godz, 2 popołudniu zdarzył się ma zboczu 
Wołoszyna od strony Doliny Wagmundz- 
kiej nieszczęśliwy wybadek. Wśród mgły 
wchodziła na Wołoszyn wycieczka złożona 
z 3 osób: członka Zarządu Gł, Związku 
Strzeleckiego w Warszawie pułk, Minkow- 
skiego, kleryka seminarium duchownego w 
Warszawie Stanisława Ulatowskiego oraz 
ucznia, gimnazjum Stefana Batorego w War- 
szawie, skama Buialskiego Turyści minio 
mgły postanowili wejść na szczyt Wołoszy- 
na. Podczas wchodzenia prowadzący wy- 
cieczkę pułk, Minkowski pwoślizgnął się ma 
mokrej skale, skutkiem czego spadł kilkana- 
ście inetrów po stromej Ściamie, lamiąc rękę, 
raniąc się (dotkliwie w głowę, odnosząc 
nadto na całem ciele wiele poważnych obra- 
żeń. Towarzysze pułkownika telefonicznie 
zawezwali pogotowie ratunkowe. 

Odkrycie prastarego cmentarzyska. W po 
biżu Fiallerowa na wybrzeżu odkryto pra- 
stare cmentarzysko. Odkrycia dokonali ka- 
deci z Chełmna, przebywający w obozie 
letnim przysposebienia wojskowego D. O. 
K: VIII. Kobiąc rowy, matknęli się wa groby 
"kamienne i urządzenia, Urząd konserwator- 
ski w Poznaniu delegował na miejsce dwóch 
konserwatorów, którzy objęli nadzór nad 
prowadzeniem dalszych robót wykopalisko- 
wych. Odkryto dotychczas 14 grobów, Gro- 
by te dowodzą, że wybrzeże polskie było 
zamieszkiwane w prastarych czasach przez 
ludność słowiańską. Odkryte grobowce po- 
chodzą z okresu na 800 lat przed narodze- 
nien Chrystusa. 

Związek Chórów Polskich w Czecho0- 
słowacii. Związek chórów polskich w Cze- 
chosłowacii wystąpił po raz pierwszy gre- 
mialnie na festynie krajowym Macierzy w 
czeskim Cieszynie, w ubiegłą niedzielę. W 
ch órze wzieło udział 1800 Śpiewaków. 

Kurs języka i literatury polskiej w Cze- 
skim Cieszynie, W Czeskim Cieszynie roz- 
poczęły się 6 b. m. kursy języka i literatury 
polskiej, zorganizowane staraniem Towarzy- 
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Piątek, 10 bm.: „Pomsta Jontkowa*. 
Sobota 11 sierpmia „Żydówka. 
Niedziela 12 bm.: „Straszny Dwór“. 


TEATR NOWOŚCI, 


Teatr Nowości zamknięty. 


Minister poczt i telegratów Miedziński 
powrócił wczoraj z Paryża do Warszawy. 

Minister rolnictwa p. Karol Niezabytow= 
ski w dniu 9 b. m. wyjechał na dwutygod- 
niowy wypoczynek, Pana Ministra zastępo- 
wać będzie Podsekretarz Stanu w Ministsr- 
stwie Rolnictwa p. Olechowski. 

Stanowisko konsula brazylijskiego w 
Warszawie w miejsce zmarłego przed tygo- 
dniem Iguela Reda obiął tymczasowo wice- 
konsul Cieszkowski. 

Konsul Rzplitei Polskiej Namysłowski 
złcżył w imieniu Ministra spraw zagranicz- 
nych serdeczne podziękowanie dyrektorowi 
Deutsche Levante-Linie w Hamburgu za ura- 
towanie letników polskich przez załogę sta- 
tku „Samos”, 

W drugim dniu ciągnienia IV klasy 17-tej 
loterii państwowej główniejsze wygrane 
padły na numery: 5.000 zł. —' 139969, 1.000 
zł. — 110.216 i 121.348, 800 zł. — 83.682. 

Przed Świętem legjonowem. Tegoroczne 
święto legionowe, które w niedzielę obcho- 
dzone będzie w Wilnie, przybiera rozmiary 
wielkiej i podniosłej manifestacji ogółu Le- 
gjanistów z całej Polski. Zgłoszenia uczest- 
nistwa w Zjeździe napływają ustawicznie 
i w samej stolicy przekroczyły znacznie ty- 
siąc. Wobec tego Związek Legjonistów pod- 
jał starania o uruchomienie w sobotę dwóch 
pociągów dodatkowych z Warszawy do 
Wilna. 

Inspekcja marynarki wojennej. W osta- 
tnich dniach bawił ma. inspekcji portu wo- 
jennego i dowództwa marynarki wojennej 
w Gdyni: inspektor armji, gen. dywizji Józef 
Rybak. Generał Rybak przeprowadził do- 
kładną inspekcję stanu i budowy portu, wy- 
jeżdżał ma ćwiczenia na pełne morze i toże 
patrzył się w całokształcie zagadnień ma- 
rymarki wiofemnej. 

Nowe zastępy oficerów marynarki. Dnia 
15-g0 b. m. odbędzie się w Gdyni promocja 
na oficerów 22-ch absolwentów Oficerskiej 
Szkoły Marynarki Wojennej w Toruniu, 

Polskie okręty wojenne na wodach nor- 
weskich, O. R. P. „Wilja” i O. R. P. „Ko- 
mendant IPiłsudski” w swei podróży ćwi- 
czebnej zawinęły w dniu 5-ym b. m. do: por- 
tu Bergen w Norwegii. Z Bergen polskie o- 
krety, wojenne wyjda 10-go b. m, i w dro- 
dze powrotnej zawiną do portu Kióge. Po- 
wrót do Gdyni spodziewany jest 13-go lub 
14-g0 b. m. 

M-gi konkurs wystaw sklepowych we 
Lwowie, Komitet obywatelski dla popierania 
Targów Wschodnich, pragnąc, aby w cza- 
sie tegorocznych Targów wystawy sklepo- 
we iakmajkorzystniej się reprezentowały, u- 
rządza z okazji VII Targów" Wschodnich EP a 
-gi konkurs na najpiękniejsze wystawy | stwa nauczycieli polskich. Wykłady prowa- 
sklepowe we Lwowie. dza siły pedagogiczne miejscowe oraz z Pol- 

Rozporządzenie w sprawie statutu! ski, » y : 
[zby rzemieślniczej we Lwowie. W nrze Statystyka komunikacji powietrznej w 
181 „Monitora Polskiego" ukazało się roz- | Pojsce. W Czasie od dn. 1-go stycznia „do 
porządzenie p. Ministra Przemysłu i Han-' 39-go czerwca r. b, samoloty polskiej linii 


Z SA A DEN "ŻE O AC 


norodnych stronnictw demokratycznych nie | śctwą mu maestrją.. dialektyczną w „Po- 
pulair'ze”, broniąc się przeciwko  posądza- 
| niu go 0 ciasne sekciarstwo. „Nie, drogi mój 
Bayet, nie wolno przecież mieszać pojęć, nie 
wolno: identyfikować stosunku socjalizmu do 
demokracji ze stosunkami pomiędzy Partią 
Socjalistyczną a Partią Radykałną”. Pizy- 
kład Jaurès’a w danym wypadku nie dowo- 
dzi, zdaniem Blum’a, niczego, Zresztą. „mie- 
libyśmy prawo oburzać się, widząc, jak lu- 
dzie, którzy ani znali, anj żyli, ami praco- 


kowanego Waldeck'a, sąsiadujący z gene- 
à > ` a iaat " 

rałem - markizem Gallifert (MDL. Albert 
Bayet, kreśląc w ten sposób ma łamach ra- 


42% ye] 4 4 f M a h 
dykalnego „Oeuvre u sylwetkę Jaurós'a. | wali, ani walczyli z Jaurësem, powołują 
zmierza ku pewnemu, Ściśle określonemu | się obecnie na: niego w dyskusji z jego nai- 
celowi — pragnie dowieść teraźniejszym | bliższymi towarzyszami i współwiercatmi 


wodzom socjalistycznym, że są okoliczności. 
w których jednolity: front lewicowy nal cży 
do absolutnych konieczności obywatelskich. 
„Jaurès zwrócił się wówczas ku skrajnym 
doktrymerom, zarzucającym mu buczuazyjnę 
poglądy, zdradę socjalizmu, i dowiódł kapi- 


ideowymi. Riadykałowie i komuniści upra- 
wiają, na zmianę, tę zabawę w polemikę. 
której nadmiar mógłby nas zirytować. Ale 
nie. czynimy tego, gdyż uważamy to Za: ro” 
dzaj hołdu, składanemu geniuszowi, rzeczy” 
wiście, uniwersalnemu, Gdyż, jeśli chcieć 


talnymi: argumentami, że, chcąc zachować szukać, to wszystko znajdzie się u Jaurós'a... 
czystość ideału, można. łatwo go w ogóle | Lecz Jaurès sam nie chciał być nigdy ni- 
zniweczyć, Przyjąwszy ma siebie obowią-.| czem innem, jak socjalistą... 


zek poparcia gabinetu, spełnił go bez ZAL. 
strzeżeń, lojalnie, wspaniałomyślnie...”. 

Leon Blum zrozumiał, że Bayet do nie- 
go pije, odpowiedział przeto nazajutrz g wla- 


W ten sposób, każda Z partji posiada 
dziś swojego Jaurès’a.. 


Paryż, 5 sierpnia 1928. Zetka, 


lotniczej Aerolot dokonały 1.807 lotów, prze- 
bywając w drodze powietrznei 507.595 
klm., oraz 'przewożąc 3.312 pasażerów, 
93.487 kg. bagażu i towarów, oraz 11.561% 
kg. poczty. Od początku istnienia t. j. od 
31-go grudnia 1927-go r. samoloty Aerolotu 
dokonały: 11.740 lotów, przebywając w po- 
wietrzu przestrzeń 3.847.402 klm., oraz prze- 
wiożąc 25.797 pasażerów, 557.550 kg, bagażu 
i towarów i 16.618 kg. poczty. Zaznaczyć 
należy, ze dotychczas podczas lotów żadne- 
80 mieszczęśliwego wypadku mie było, 


a [przeciętna regularność lotów wynosi 85 — 
100%, 


Katastrotalny wybuch wulkanu, Z Timoru 
donoszą o olbrzymim wybuchu wulkanu Roku- 
tmda ma wyspie Pacewen, który mastąpł w 
pierwszych dniach sierpnia, 7 wiosek jest cał- 
kiem zniszczonych od pożaru. Około 1000 osób 
spaliło Się żywcem, gdy 600 osób odniosło rany 
od kamieni wyrzuconych pizez krater wulkanu. 
Skutkiem trzęsienia ziemi, które towarzyszyło 
wylbuchowi, wyspa została zalana wodą, co po- 
ciągnęło mowe ofiary. Istnieje obawa, że 9 miej- 
scowych statków zatonęło wraz z załogą. 

Kongres mniejszości narodowych otwarty 
zostanie w Genewie w dniu 30 bm. 

9.ta rocznica Śmierci E, Haeckla. Urodzony 
w 1834-ym roku w Poczdamie, praktykował 
Hacckel jako lekarz w Berlinie, w 1862-im r. po- 
wołamy zostat jako lekarz do Jeny, gdzie wy- 
kładał zoologję w tamtejszym uniwersytecie. 
Twórca i obrońca kierunku filozoficzno-przyro- 
dniczego t. zw. monizmu, Haeckel kontynuował 
w swych licznych pracach ideje  darwinizmu. 
Zmarł dnia 9-go sierpnia 1919.go r. w Jenie. 


Aresztowanie oszustów. Wczoraj policja a- 
resztowała Stefana Repetiuka, Jana Belczyka i 
Józefa Szczuekiego pod zarzutem oszustwa. 
Aresztowani ofiarowywali mieszkania pobierając 
odstępne od łatwowiernych, gdyż wszystkie ich 
transakcje były fikcją. 

Wielki pożar. Wczoraj popołudniu w Rzęśni 
Polskiej wybuchł groźny pożar w domu pod- 
urzędnika Pycha i przerzucił się na 10 domów 
sąsiednich. Przybyła na miejsce pożaru ochot- 
nieza straż pożarna z Rzęsny Ruskiej i miejska 
straż przy pomocy wojska pożar ugasiły. Przy- 
czyna pożaru nieznana, 


Walka o traktaty. 


Niezadługo we wrześniu, rozpoczną się 
w Genewie nowe obrady Zgromadzenia i Ra- 
dy Ligi Narodów. W obecnej chwili w Bruk- 
seli obraduje druga międzynarodówka socja- 
listyczna i zastanawia się nad całokształtem 
sytuacji politycznej na Świecie. Obrady te są 
bardzo interesuiące, gdyż stanowią jeden z 
przekroji opinji politycznych Świata. Oczy- 
wiście, tendencje występujące w czasie fia- 
rad brukselskich w niejednym wypadku są 
jednostronne i słabe tylko echo znajdują w 
Genewie. 

Uwerture niejako do zjazdu brukselskie- 
go stanowiły uchwały francuskiego kongre- 
su socjalistycznego, oświadczające się za e- 
wakuacją Nadrenii i za przyłączeniem Austrii 
do Niemiec. Na terenie międzynarodówki so- 
cjalistycznej pomoc francuska w tej sprawie 
oznacza wydatne wzmocnienie frontu nie- 
mieckiego. Nie mamy ieszcze dokładnych 
wiadomości o zachowaniu sie delegacji fran- 
cuskiej w Brukseli, w której skład wchodzą 
ludzie tacy jak Paul-Boncour, bardzo kryty- 
cznie do uchwał francuskiego kongresu so. 
cialistycznego nastrojeni. Wiemy, że na zieź- 
dzie organizacyj kobiecych socjalistycznych, 
odbywającym się również w Brukseli, del-- 
gatki francuskie jedyne opowiedziały się 7a 
mobilizacią kobiet w czasie wojny w m;śl 
projektu Paul-Boncoura. Wynika stąd, że 1- 
chwały kongresu nie przesądzają jeszcze 
stanowiska delegacji francuskiej we wszyst- 
kich wypadkach. 

Natomiast z wielką radością przyjęli 
Niemcy mowę przywódcy socjalistów bel- 
gijiskich i byłego ministra spraw zagranicz- 
nych, p. Emila Vanderwelde. Polityk ten w 
ogólnej dyskusji wygłosił obszerne progra- 
mowe przemówienie, w którem zasadniczo 
zaakceptował postulaty niemieckie. Opowie- 
dział się mianowicie za rówiorzędnem z mie- 
mieckiem ogólnem rozbroieniem, za natych- 
miastowa ewakuacią Nadrenii, co więcej, W 
sposób ogólny, nie wchodząc w szczegóły, 
oświadczył się za możliwością rewizii trak- 
tatów pokojowych. Niewątpliwie delegacia 
socjalistów niemieckich w Brukseli, jak i dy- 
plomacja niemiecka postarają się oświadcze- 
nie to wyzyskać dla swoich celów. R 

Delegacia socjalistów polskich w Bruksei 
będzie miała przed sobą zadanie wymagają- 
ce wielkiei zręczności i stanowczości W tem 
środowisku przeciwstawienia się niemiec- 
kiej propagandzie rewizjonistycznej, która 
znalazła echo i wśród części znacznej socją- 
listów francuskich i belgijskich, zarówno jak 
i angielskich, Socjaliści krajów Małej Enten- 
ty, jak i część z pewnością delegacji franc"- 
skiej będą w tei sprawie po naszej stronie. 
Debaty brukselskie ze względu na wagę 
rozpatrywanych tam tematów, zasługują „na 
baczną uwagę. j 
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Echa skandalu. 


Ryga, 9 sierpnia. (ATE). Sprawa rzeko- 
mego listu szweckiego trustu zapałczanego, 
z którego wynika, że minister skarbu i były 
minister spraw wewnętrznych wzięli jakoby 
50.000 dolarów łapówki za przyśpieszenie 
ratyfikacji układu zapałczanego, wywołała 


tu wielką sensację. Wszystkie dzienniki SĄ | 


przepełnione wiadomościami dotyczącemi tej 
sprawy. Przeprowadzono rewizie u kilku 
osób w Rydze i na prowincji, ale dotychczas 
oryginału listu mie znaleziono. Wszystkie 
dzienniki przypuszczają, że list został sfał- 
szcwańny. tembardziej, że jest on napisany 
bardzo złym językiem niemieckim z liczne- 
mi błędami ortograficznemu. W nagłówku 


, 


są dwa błędy ortograficzne. Adres biura 
sprzedaży w Sztokholmie jest również myl- 
nie podany. lPozatem trudno przypuścić, aby: 
syndykat szwedzki był na tyle nieostrożny, 
że wysłał list o podobnej treści, wymienia- 
jąc nazwiska ministrów obcego państwa. 
Dziennik „Pedeja Bridi“ twierdzi, że list z0- 
stał dostarczony w redakcji „Jaunakas Si- 
nas* przez byłego ministra Kalaina, który 
niedawno kandydował na stanowisko minis- 
tra skarbu. Jednakże Kalain zaprzeczył ka- 
tegorycznie tym wiadomościom. Natomiast 
dziennik „Latwis* donosi, że redakcja „Jau- 
nakas Sinas“ wogóle nie posiadała fotografiji 
listu, lecz tylko gotową odbitkę. 


Katastrofalny orkan. 


Teaksonsile (Floryda), 10 sierpnia. (AW.)| 
Na wschodniem wybrzeżu Fłorydy prze- 
szedł katastrofalny orkan, który zniszczył 
miejscowości kąpielowe Verobidge, Caimbid- 
ge, Stuart, Fort, Kiel. Wybrzeże jest zde- 
wastowane na przestrzeni 250 klm. a zni- 
szczemie sięga na 70 kim. w głąb lądu. 
Wszelkie połączenia telefoniczne i telegra- 


Polityka 
międzykontynentaina. | 


Artykuł powyższy wyszedł z pod pió- 
ra senatora Francji, Henry Berenger'a. 
Uwagi znakomitego polityka i publicysty 
francuskiego, zasługują na poznanie, z te- 
go też względu powtarzamy je w całości. 

Projekty paktu pokojowego międzykon- , 
tynentalnego zaczynają przybierać powoli 
formy coraz bardziej wyraźne. Pakt Kelloga 
został aprobowany kolejno przez wszystkie 
główne państwa i nacje. Przy podpisaniu go 
w końcu sierpnia w Paryżu, zgromadzą się 
tu ministrowie spraw zagranicznych wszyst- 
kich tych państw. 

Oficjalnie Stany Zjednoczone odmawia- 
Ją oczywiście wstąpienia do Ligi Narodów 
takiej, jaka się ukonstytuowała w Genewie. 
Nie pragną też być oficjalnie wmięszane w 
sprawy Europy, lub innych kontynentów. 

Bezwątpienia., Ale w Berlinie mają 
swego agenta "teparacylnego, który Kontfo- 
luje całą gospodarkę niemiecką: mają w 
Warszawie swego przedstawiciela į doradzę 
finansowego; mają w Paryżu, Genewie, Rzy- 
mie „obserwatorów, którzy biorą udział we 
wszystkich sprawach politycznych większej 
wagi; mają wreszcie w Belgradzie, Sofii 
Pradze, Bukareszcie, nawet w Angorze ban- 
kierów i finansistów, biorących udział w naj- 
rozmaitszych przedsięwzięciach i rozporzą- 
dzających tam wielkimi wpływami. Tak 
więc wbrew swej doktrynie Stany Zjedno- 
czone są de facto związane z polityką euro- 
pejską, której nie można iuż dzisiaj odsepa- 
rować od polityki międzykontynentalnej. 


ficzne są zerwane. Rozmiary szkód: nie są 
jeszcze ustalone, jednak przekraczają 50 
milionów dolarów. Istnieją obawy, że ofiarą 
katastrofy padło wielu ludzi. Dokładne usta- 
lenie rozmiarów zniszczenia jest, niemożli- 
we, ponieważ dotknięte katastrofą obszary 
są odcięte od; świata. 


jak i wielkiego wstrząsu wojennego z r. 
1914/18. Żadne z państw nie chce dziś być 
ujmowane jako pojęcie wyłącznie kontynen- 
talnego państwa, ale włącza do swego krę- 
gu wpływów dwa, trzy, czasem aż pięć kon- 
tynentów. Tak np. po konferencji imperial- 
nej w Londynie, w r. 1926, Aiglja zinodyii- 
kowała swoją nazwę odwieczną Zjednoczo- 
nego królestwa W. Brytanii i przybrała no- 
wą Wspólnoty Brytyjskiej (British Com- 
monwealth). Francja musiała również roz- 
szerzyć granice pojęciowe swego władztwa 
państwowego; obejmuje już ona teraz pięć 
kontyrentów — Bliski Wschód, Pacyiik, 
Antylle, Afrykę, Indochiny. Rosja carska 
przecbraziła się w Związek Sowieckich Re- 
publik Socjalistycznych, który obejmuje trzy 
kontynenty i próbuje objąć swą propagandą 
dwa pozcstałe. Czyż nie to samo daje się 
zauważyć w Japonii, którą szybko wzras- 
taiące przeludnienie zmusza do ekspansii w 
kierunku Meksyku, Ameryki Południowej. A 
Eelgja, która utrwala swój wpływ i posia- 
dłości w Afryce Centralnej? A Holandia, 
której gospodarka i finanse czerpią bogate 
zasoby z kolenji indyjskich? 
„Mięczykonty:entdizm* iest hasłem na- 
szej epcki. jej charakterystycznem pojęciem. 
Przepaja cno zarówno naszą politykę i go- 
spodarkę, jak sztukę i literaturę. Elektrycz- 
ność, radio, nafta jako czynniki komunikacyj- 
ne potęgują jeszcze dążność do międzykon- 
tynentalizmu. — 
Z systemu umów i paktów międzykon- 
tynentalnych rodzić się zdaje nowy rzeczy 
porządek. Podstawą iego będzie polityka 
pokoju i bezpieczeństwa, upragnionych tax 
bardzc od czasu wojny. Konferencia paryska 
może się stać nowym i decydującym mome1- 


Polityka międzykontynentalna jest skut- | tem i etapem po Genewie i Waszyngtonie. 


kiem zarówno: rozwoju światowego  kolonił 


Kongres 
Prawa Międzynarodowego. 


Wczoraj o godz. 11:30 w pałacu Pre- 
zydjum Rady Ministrów odbyło się uroczy- 
ste otwarcie 35-g0 Kongresu Pirawa 
dzynarodowego w obecności Pan, Prezy- 
denta Rzpitej, pp. Ministrów Mo,raczew- 
skiego, Switalskiego, Meysztowicza, Wice- 
ministrów pp. Wysockiego, Cara, Groavń- 
skiego i Jaroszyńskiego, prezydenta miast:1 
Warszawy Słomińskiego, gen. Krzemińskie | 
go oraz licznych przedstawicieli sfer praw- 
niczych, politycznych i towarzyskich. Przy 
stole prezydjalnym zasiedli prof. Cybichow- 
ski, dr. Bellog, lord Phillimoore, Wyndham, 
Austin Bewes, prof. Juljan Makowski, dr. 
Kuratowski, Cole, Gery, Latey. 

Lord Phillimoore w kilku słowach zwró- 
cił się do prof. Cybichowskiego, prosząc 
go objęcie przewodnictwa zebrania. W 
chwili, gdy Pan Prezydent Rzpltej zjawił 
się na sali, w otoczeniu adjutantów, prof. 
Cybichowski wygłosił następujące przemó- 
wienie powitalne : i 

Panie Prezydencie! Panie i Panowie! 
W imieniu Uniwersytetu warszawskiego 0-. 
raz w imieniu Polskiego Oddziału Stowa- 
rzyszenia Prawa Międzynarodowego mam 
zaszczyt i wielką przyjemność powitania 
uczestników 85-go Kongresu, tego wielkie- 
go Stowarzyszenia, które powstało w roku 
1873 i przeszło półwiekową działalnością 
zapisało się pięknie w dziejach rozwoju 
prawa i zbliżenia tak różnych w różnych 
krajach poglądów i przekonań. Stowarzy- 
szenie Prawa Międzynarodowego jest istot- 
nie wybitnie towarzystwem międzynarodo- 
wem, bo nietylko odbywa swe zjazdy w 
corazto innem państwie, lecz wciąga do 
swych prac wybornych znawców wszyst- 
kich narodów oświeconych. W przekonaniu, 
że przez rozwijanie najlepszych elementów 
nauki i kultury narodów powstanie podłoże, 
na którem będzie można wznieść piękny 
gmach wspólnych ludom haseł, szczęśliwy 
jestem, że mogę Panów powitać w dzie- 
siątym roku istnienia wskrzeszonej Polski; 
która wstąpiwszy na widownię dziejową w 
dziesiątym wieku po Chrystusie, przez pra- 
wie tysiąc lat jako wielkie państwo niepod= 
ległe dźwigała wspólnie z największemi 
i najstarszemi państwami cywilizowanemi 
brzemię pracy nad urzeczywistnieniem wiel- 
kich zadań narodu, państwa i ludzkości. 

Następnie wygłosił przemówienie poi 
witalne p. Minister Sprawiedliwości Alek- 
sander Meysztowicz, Wiceminister spraw 
zagranicznych p. Alfred Wysocki, witając 
kongres w imieniu Rządu, wreszcie prof. 
Lutosławski w imieniu Stowarzyszenia pra- 
wników polskich, prof. Peretiatkowicz w 
imieniu Uniwersytetu poznańskiego, po- 
czem wygłosili przemówienia przedstawi- 
ciele delegacyj zagranicznych. 

W dalszym ciągu posiedzenia inaugu- 
racyjnego przemawiał w imieniu delegacji 
angielskiej i amerykańskiej lord Phillimoore, 
prezes Rady wykonawczej Stowarzyszenia: 
Mam zaszczyt być pierwszym z delegatów, 
który składa podziękowanie Panu Prezyden- 
towi, Pańskiemu Narodowi i innym przed- 
stawicielom władz państwowych za gorące 


|przyjęcie, jakie 


zgołowaliście wszystkim 
członkom Stowarzyszenia, a przedewszyst- 
kiem tym, w imieniu których przemawiam, 
a więc Amerykanom i Anglikom. Byłem wy- 
chowany w tradycji, iż największą zbrodnią 
przeciwko prawu międzynarodowemu, jaka 
była popełmiona w czasach cywilizacji, był 


Mię- podział Polski (oklaski). Nic też dziwnego, 


że Polska walczyła o prawo stworzenia po- 
nownie wolnego i — ufam — pomyślnie 
rozwijającego się i kochającego sprawiedli- 
wość kraju. W tem pięknem mieście, w tym 
bogatym kraju, który widziałem w podróży 
«..Gdafiska. dostrzegłem wszystkie pierwia- 
stki pomyślne, piejiWiastki, które przyczynią 
się do dobrobytu całego” światka Uistean 
dumny, bawiąc tu w charakterze przedsta- 
wiciela Stowarzyszenia Prawa iędzynaro- 
dowego, które tak długo pracowało nad 
dziełem pokoju. Gdy zbliżam się do końca 
imojej długiej karjery życiowej, żywię wiel 
kie zadowolenie, przybywając do kraju, 
którego odrodzenie było ` odrodzeniem pra- 
wa międzynarodowego. 
_ Delegat niemiecki Hinrichsen przenia- 
wiając w imieniu delegacji niemieckiej 
i austrjackiej, oświadczył: Jesteśmy w tem 
pięknem starem mieście, aby pracować 
wspólnie nad dziełem wzajemnego zrozu- 
mienia I wzajemnego zbliżenia. Nikt nie za- 
przeczy, że w naszej drodze jednym z naj- 
większych etapów jest zbliżenie różnych 
systemów prawnych. Przekonanie to popie- 
rają wszyscy członkowie Stowarzyszenia 
Prawa Międzynaradowego. 
Przewodniczący oddziału francuskiego 
mec. Leopold Dor stwierdził, że Francja, 
mimo odległości i materjalnych trudności 
połączonych z długą podróżą, przysłała do 
Polski liczną delegację, przywożącą serde- 
czne powitanie zaprzyjaźnionego rządu fran- 
cuskiego z nieśmiertelną Polską. 

W imieniu włoskiej delegacji przema- 
wiał Pagllicia. 
. W końcu ostatni przemówił w imieniu 
innych delegacji sędzia Caloyanni. 
aa a oo 

KUOMINTANG. 

Londyn, 9 sierpnia (ATE). Donoszą 
z Szanghaju, że plenarne zgromadzenie głó- 
wnego zarządu Kuomintangu rozpoczęło się 
wczoraj w Nankinie. Przybyło 38 przedsta- 
wicieli prowincjonalnych. Mowe inaugura- 
cyjną wypowiedział Czan-Kai-Czek. Między 
innemi uchwalono dokonać uroczystego po- 
grzebu Sun-Jat-Sena, czyli -przewieść - jego 
zwłoki z Pekinu do Nankinu, dnia 1 siy- 
cznia. Kuomintang odroczył: załatwienie dra- 
żliwej sprawy uregulowania stosunków po- 
między poszczególnymi wodzami armji po- 
łudniowych, którzy zwyciężyli Chiny pół- 
nocne. 


DALSZE ARESZTOWANIA W MEKSYKU. 


Londyn, 9 sierpnia. (ATE). Donoszą 
z Meksyku, że w związku z zamordowa- 
niem prezydenta Obregona aresztowano je- 
szcze 37 osób, a wśród nich dwóch księży. 
Aresztowania nastąpiły wskutek zeznań jed- 


nego ze współoskarżonych w morderstwie 
niejakiego Castro, 


WILLIAM J. LOCKE. 
Jesienna miłość. 
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Siadłem ptzy biurku i wlepiłem wzrok 
w. papier. 

— Wyglądasz jak hurysa 
raju za złe sprawowanie. 

Śmieje się swym zabawnym  gruchają- 
cym śmiechem: 

— Ha! ha! pan Maryk jest zgorszony ! -— 
i wybiega tuląc do twarzy pysk Polyphe- 
musa. 

Czyżby  zniedołężniałeniu szatanowi 
stulecia pomieszało się w głowie i bierze 
mnie on za jakiegoś świętego średniowiecza, 
np. Pafnucego, nawiedzonego przez podob'ią 
kusicielkę! Cóż mówi legenda? Aby uwol- 
nić się od niej wkłada on swą rękę w ogień. 
a ona tymczasem umiera. Na jego modły J- 
żywa i wstępuje do zakonu. Nie, Imci panie 
diable, ;a nie zestem Pafnucym. Nie będę vię 
okaleczał, ani pragnął śmierci Carlotty, "i: 
umiem się modlić i spowodować pobożnezo 
zmartwychwstania. Jestem poprostu szaleń- 
cem nowożytnych czasów, kuszonym aż do 
utraty rozuinu i który nie wie, co mówi i co 
pisze. 

Nie jestem przesądny, ale czuję się dziś 
nad krawędzią przepaści. Chodzę bez wy- 
tchnienia po pokoju. Nad kominkiem wiszą w 
stebrnych ramach trzy fotografie: Judyty, 
Carłotty i Pasquale'a. Jakaś ironia wyzizra 
z tych portretów i naigrawa się ze mni? 
Wiatr jesienny wyje wśród drzew, jak le- 
gjon potępionych dusz. Słucham. Może sam 
imci pan szatan przelatuje tędy z okrzykami 
szyderstwa. 


wygnana Z 


26 października, 

Wiedziałem, że coś się stać musi. Bez 
powodu szatan nie cwałowałby z wyciem 
pod oknami ludzi, których zamierza dręczyć, 
ani też bez powodu nie ożywiałby ironią io- 
tografij moich przyjaciół. 

Byliśmy na obiedzie w Trocadero. Car- 
lotta lubi tłum i gwar tej wieży Babel, dusz- 
ność, tupot i tumult i jaskrawe światło, ina- 
„ei byibym wybrał dyskretniejszy hotel, 
gdzie nie słychać kroków służby, a ściany 
toną w spokojnym cieniu i gdzie tylko po- 
godna przyjacielska pogawędka odrywa n- 
wagę od doskonałych potraw. W. tych zaś 
pałacach o hałaśllwym przepychu ogłupiały 
mózg przestaje być wrażliwy na rozkosze 
gastronomiczne i zajada się tam bezmyślnie 
jak zwierzę. Ale Carlotta nie przywiązuje 
do tego żadnej wagi. Może w dziewiętia- 
stym roku życia nie miało to znaczenia i dia 
mnie. I dziś także było mi to obojętne, po- 
nieważ umysł mój był zaprzątnięty troską 

obiad nawet z Lukullusem wydałby mi się 
bez smaku. TE = 

Ješli mówiąc o mężczyźnie psalmista 
zawołał: „Kim iest mąż, że się o niego trosz- 
czysz?” — cóż byłby powiedział o kobie- 
cie? Czy potraktowałby ją jak Darwin w 
swej teorii o doborze płciowym, czy też pa- 
trzyżby na nią na sposób wschodu, jako na 
istotę bez znaczenia w oczach Bóstwa? Je- 
šli tak, to byłby krótkowzrocznym proro- 
kiem i nie dopatrzyłby się najgłębszego po- 
wodu ludzkich łez. 

Patrzyłem na Judytę przytłoczony głę- 
boką troską. Od wielu miesięcy nie wyglą- 
dała tak młodo, świeżo, tak powiewnie jak 
dziś. Miała na sobie sukrię koloru bławatn, 
który pogłębiał fiolet jej oczu. W masie jej 


pełniał gamy kolorów. Różowe lekkie za- 
barwienie policzków było: wynikiem subtel- 
nej sztuki, Suknia jej zdawała się być zrobio- 
na z jakiegoś sennego marzenia o materji — 
o ile wiem nazywają to „chiffon” —- i po- 
krywała jej pierś į ramiona jak piana mor- 
ska. Wyglądała jak nieuchwytna Undina, jak 
kwiat morski, — doskonałe uzmysłowienie 
eterycznmości, wizją nieziemskiej piękności. 
Mało wiem 0 kobietach pozatem czego nau- 
czyły mnie nieliczne minione miesiące pełne 
trosk; wiem jednak, że pod tym pozorem 
subtelnego wdzięku kryją się godziny nic- 
spokoinych myśli i rozpaczłiwych nadzieji. 
Cała kobieca pomysłowość złożyła się na 
to, aby nadać powierzchowności Judyty tak 
głęboki : kontrast w stosunku do powierz- 
chownosci jej rywalki i z nieskończoną sub- 
telnościa przepoiła ten kontrast głęboką tre- 
ścią niezwykłego uduchowienia, Wiem, że 
tak było Wiem, że było to wyzwanie, za- 
czepka, ogniowa próba. Ta świadomość spra- 
wiała mi ból, — czułem swą winę i pragną- 
tem aby ziemia mnie pochłonęła. 

Siedzieliśtny pośrodku wielkiego poko- 
ju, iak konwencjonalna grupa czworga Osób. 
— zaciszny kącik przy balkonie, zdala cd 
tłumu nie jest w guście Carlotty — i rozma- 
wialiśmy z początku na tematy obojętne. Na- 
wet w epoce Ferraru obiady zaczynały się 
zwyklę dyskusją na temat najnowszego spo- 
sobu leczenia migreny. Pasquale opowiadał 
Judycie © swych podróżach. Po chwili zwró- 
cił się do mnia. 

— Którego to roku powróciłem z Abi- 
synji, Ordeyne? 

— Zapomniałem. Pamiętam jedynie, że 
ofiarowałeś mi ten szkaradny przedmiot, wi- 


Inianych włosów niebieski motyl-argus i 
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vzący w moim przedpokoju, który nazwałeś 
gęślami. 

— Gage d'amour? — uśmiechnęła się 
Carlotta. 

Pasquale roześmiał się į podkręcił swe 
fanfarcńskie wąsy. 
= Otrzymałem ten przedmiot od pe- 
w nej dziewczyny i oto dlatego nazywam 
go gęślami, Chciałbym przypomnieć sobie w 
którym to było roku. 


— Myślę, że było to w 1894 — rzekła 
spokojnie Judyta. 

Pasquale, który jeszcze pół godziny te- 
inu nie podejrzewał nawet istnienia Judyty, 
ne mógł ukryć ździwienia. 


— Zdaje się, że pani ma rację. Rzeczy- 


wiście tak. Ale skąd pani o tem wie? 


— Dzięki uprzejmości pana Marka, jest 
ran moim starym znajomym — odparła u- 
przejmie Judyta — Mogłabym bez namystu 
napisać o panu małą wzmiankę pośmiertną 
z wyliczeniem wszystkich przygód — nie 
chcę powiedzieć, że byłaby wyczerpującą -— 
ale z dokładnemi datami, zapewniam pana. 
Mam głowę do tych rzeczy. 

— Prawda — zawołałem chcąc zmie- 
nić temat rozmowy. — Nie mów pani Main- 
waring rzeczy, które powinny ulec zapo- 
imnieniu. Fakty są iej namiętnością. Pisze 
ona godne podziwu artykuły z wykresami, od 
których kręci się w głowie i ogłasza je w 
popularnych pismach pod nazwiskiem sta- 
tystyka Willongbhy. Pozwól, abym ci przed- 
stawił tego ducha statystyki. 


(C. d. n.) 
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Zawody orkiestr wojskowych 
0 mistrzowstwo 0. K. VI. 


a 10, 11 i 12 sierpnia br. w miejskim Te- 
3A ze Nowości odbędzie się konkurs orkiestr 
oiskowych o mistrzostwo OK. VI. na rok 1928. 
sze; kurs ma na celu wyeliminowanie najlep- 
5 I orkiestry z pośród 9 orkiestr pułkowych 
acjonujących na terenie DOK. VI. 
u kaz anizację konkursu oparto ma zasadzie, 
Wolne =» RH wykonuje po 3 utwory do- 
orkiest A jeden utwór wspólny dla wszystkica 
a Bór imbwiorów, które odegrają poszcze- 
M OKEJ był bardzo staranny. zaś przy- 
duż od ie ich przez poszczególne orkiestry trwa 
e eos miesięcy, należy więc przypūsz- 
cych o a Aea poszczególnych  konkurują- 
sokim RE S rza orkiestr będą stały ma wy 
"i „produkcji poszczególnych OT- 
kompozytoró 3 się A kory szeregu wybitnych 
Seow a espere A skich i zagranicznych, CZę- 
; e we Lwowie nieznanych. 

więc między innemy — Griega 
— Karłowicza — Romans, Liszta 
węgierską, Schuberta — Symionię 
oka części) Stadkowskiego — Uwerturę 
enor salati arja, Kurpińskiego — Cavatina 

p Aate wiele innych), ; K 
przyjęto Ba wspólny dla 'wszystkich prkiestr 

"Pine. opina — Polonez A-dur. 

4 rogram konkursu rozłożony jest. 
> każdym z nich koncertować będzie 
* do 3 orkiestr. 

Pozatem organizatorzy konkursów — przy- 
Sotowują społeczeństwu lwowskiemu nader miłą 
niespodziankę w postaci koncertu wszystkich or- 
Kiestr razem połączonych. 

Będzie to pierwsza tego rodzaju próba ma 
terenie Lwowa, przeszło 300 muzyków: pod je- 
mą batutą wykona kilka utworów. p 
=. Koncert połączonych orkiestr odbędzie się 
dnia 10 sierpnia o godzinie 17 min. 30 pod pomni- 

tem Mickiewicza. Wstęp dla publiczności bez- 
Dlatmy, Początek rozgrywek konkursowych tego 
dnia w Teatrze Nowości o godz. 20 (8 wieczo- 
Tem), 
„ Do jury konkursów oprócz wojskowych fa- 
Showców — uproszeni zostali: p. prof. Jaworski, 
D. dr. Kofler i p. prof. Majerski. 4 
b Biorąc pod uwagę ilość pracy włożonej 
z organizatorów w przygotowanie konkursu, 
Bae. przypuszczać, iż stanie się On prawdzi- 
Del ucztą dla muzykalnej publiczności, która wy- 

IM we wszystkich trzech dniach konkursu 

Hen Nowości po brzegi. 
Siy do nabycia w kasach Teatrów miej- 
miejską PE waj w kasie miastowej Teatrów 
dnia dzisiejszego, sypialne, pl. Haficki 15 już od 
Z CE 
. e 
Realizacja 


Wielkiego Lwowa. 


na 3 dni, 
kołejno 


Dookoła Lwowa, jak zresztą koło każ- 
ego większego miasta, rozsiadły się SZETo- 
im wieńcem przedmieścia: Kleparów, Za- 
marstynów, Zniesienie i t. d, Przedmieścia te 

ule wchodza jednak w skład gminy miasta 
wowa, lecz tworzą zupełnie odrębne i sa- 
Mmodzielne jednostki administracyjne. Rodzi 
to na każdym kroku liczne niedogodności tak 
dla Lwowa, jak i dla owych gmin podmiej- 
skich; z jednej strony każda na większą ska- 
€ przez Lwów podjęta akcja musi się nieja- 
So „załamać na rogatkach, z drugiej strony 
zzygy podmiejskie nie mogą żadną miarą ko- 
a nowoczesnych urządzeń świetl- 
tuż a a Tch it. pẹ jakie posiadają 

*: nich położone ulice. 
=. M przed wojną suuły się tak we 

p | l w sąsiednich miejscowościach 


dał utwor ; 
ków“, aia e kilku laty „wielki Kra- 
wyprzedził. We takiego planu 
wszelką w wojna przerwała 
kcję, a po wojnie 
ym względzie inj- 
* Ostatnie miesiące znaczą Go ALA: 
za; Zarządu. miasta Lwowa A aA 
podją En w: tej dziedzinie. Mianowicie Lwów 
iawestycyj w czasie ostatnim szeroką akcję 
obejmując M nacyjna, zatacza nią kręgi, 
Bonin, 2 nie tylko Lwów właściwy, ale 
sób E ee wi, en AA 
Bot Me o utworzenia „Wielkiego 
Powiedni. F an niewątpliwie nastąpią i od- 
KE przyst any prawno - administracyjne. 
ników alei do rozbudowy dróg i cho- 
o uwzględniono w całej pełni przed- 
w tej hak wiodące ku nim ulice. Praca 
o czi którą każdy z nas obserwuje 
nym „R w centrum miasta, wre z rów- 
Haro ME na krańcach miasta i poza 
o miejski ami; ZNISZCZONE, fatalne drogi 
Bac W ulegają rekonstrukcji, umożli- 
a” jonalną komunikację między Lwo- 
a jego bezpośredniem sąsiedztwem. 


Zostały przedmieściach wykonane również 
i e a E roboty kanałowe, w szcze- 


e A Zamarstynowie zbudowano 200 
danówce BLE z wodościekami, a na Bog- 
mieścią k uje się obecnie 460 m. Na przed- 
wszczęt skierował się też ruch budowlany 
ne a. przez samą gminę, wzgl. przez licz- 
ków dzielnie, Budowa pięciu miejsk. blo- 

mieszkalnych przy ul. Stryjskiej dała 


początek rozbudowie tej dzielnicy; wielkie 
budowle wznosi tam obecnie Zakład pensyi- 
ny i funkcjonariusze elektrowni. Na przed- 
mieściu Kleparowskiem gmina wystawiła 13 
baraków mieszkalnych; szereg gruntów pod 
budowę sprzedała na Krasuczynie, Żelaziiej 
Wodzie, przez co w niedługim czasie pow= 
staną we Lwowie wprost nowe dzielnice. 

Równocześnie wprowadza się na przede 
mieściach oświetlenie, stawiając lampy elek- 
tryczne, gazowe, a gdzie to się na razie nie 
daje uskutecznić, naftowe lampy żarowe Wy- 
sokoświecowe. Miejskie Zakłady elektryczne 
ułożyły około 2.500 m kabli ziemnych ra 
|przedinieściach, w budynku Gminy zamar- 
styaowskiej zainstalowano stację transfor- 
matorową. 

W końcu podnieść należy, że mieszkań- 
cy gmin podmiejskich w dużej mierze KO- 
rzystają z urządzeń sanitarnych miasta. — 
W akcji zapobiegawczej przeciw epidemiom 
czynniki miejskie służą mieszkańcom gmin 
podmiejskich na równi z mieszkańcami Lwo- 
wa; podczas epidemii tyfusu brzusznego 
i czerwonki w r. 1927 w szpitalu epidemicz- 
nym miejskim przebywało 25% mieszkań- 
ców podmiejskich, którzy również stale ko- 
rzystają z Lwowskiego Pogotowia Ratunko- 
wego oraz przychodni przeciwgruźliczych, 
przeciwwenetycznych i t. d. 

W ten sposób zbliżamy się ostatecznie 
do załatwienia kwestji Wielkiego Lwowa, 
która staje się coraz bardziei naglącą po- 
trzebą, albowiem w miarę wzrostu wyma- 
gań kulturalnych i rozwoju urządzeń nowo- 
czesnych, słabe gminy dają sobie coraz trud- 
niej radę w zadośćuczynieniu najżywotniej- 
szym interesem swoich mieszkańców. 

A, E. 
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Termin płatności podatków 
w sierpniu. 

Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). Minister- 
stwo Skarbu przypomina płatnikom podat- 
ków bezpośrednich, że w miesiącu sierpniu 
r. b. płatne są następujące podatki: 

1) do 15 sierpnia — wpłata zaliczki 
na poczet podatku przemysłowego od ob- 
rotu za drugi kwartał r. b. przez przedsię- 
biorstwa handlowe i przemysłowe, niepro- 
wadzące prawidłowych ksiąg handlowych 


oraz przez zajęcia przemysłowe w wyso- 
kości '/, kwoty tego podatku, wymierzone- 
go za rok 1927; 

2) do 15 sierpnia — wpłata podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego 
w miesiącu lipcu b. r. przez przedsiębior- 
stwa handlowe pierwszej i drugiej kategorji 
i przemysłowe IV kategorji,: prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz przedsię- 
biorstwa sprawozdawcze ; 

3) wpłata podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę — w ciągu 7-miu 
dni po dokonanem potrąceniu. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu po- 
datku majątkowego oraz kwoty zaległości 
odroczonych, względnie rozłożonych na ra- 
ty z terminem płatności w miesiącu sierpniu 
r. b., tudzież podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem pła- 
tności w tymże miesiącu, 


pO oe O RAA" "EAT 
Sprawy gospodarcze. 


Centralny Bank dla emisji Listów Za. 
stawnych ziemskich. W związku z opraco- 
wanym przez ekspertów zagranicznych pro- 
jektem statutu Centralnego Banku dla emisji 
Listów Zastawnych ziemskich, w dniu 3 bm, 
o godz. 1l-ej rano rozpoczęły się w Minis- 
terstwie Skarbu konierencje Z przedstawi- 
cielami wszystkich polskich instytucji kre- 
dytu długoterminowego. Obrady zagaił za- 
stępujący Ministra Skarbu Podsekretarz Sta- 
nu dr. Tadeusz Grodyński dłuższem przemó- 
wieniem, w którem podniósł potrzebę i zna+ 
czenie kredytu zagranicznego dla polskiego 
rolnictwa i całego ŻYCIA gospodarczego Pol- 


ski. 


Wydobycie węgla na Górnym Śląsku. 
Wydobycie węgla W rejonie śląskim w 
czwartym tygodniu lipca (od 23 do 29) wy- 
nosiło 556.644 tonn, czyli wydajność dzienna 
kopalń kształtowała Się na poziomie 92.714 
Zbyt węgla kraju spadł w tygodniu 


tonn. 
sprawozdawczym do. 261.657 tonn (w po- 
przedzającym tygodniu zbyt w kraju wyno- 


sił 289.049 tonn), natomiast eksport podniósł 
się o 6.000 tonn, do cytry 206.611 tonn. 

W związku ze zmniejszeniem się zbytu 
wegla w kraju, liczba podstawionych wago- 
nów do wysyłki węgla zmalała. O ile w ty- 
godniu trzecim dziennie podstawiały koleje 
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7.315 wagonów, to w tygodniu sprawozdaw-. 


czym 7.185 wagonów, czyli o 130 wagonów, 
mniej. Zapasy węgla na zwałach podniosły 
się o 23.000 tona. 


| 


Z Olimpjady. 


W puli półfinałowej drużyn turnieju 
szermierczego na szable, Poiska zwyciężyła 
wczoraj Belgię i Holandję, w czasie spotka- 
nia z Holandią, odnosząc zwycięstwo w sto- 
sunku 9 :4, a gospodarze Holendrzy widząc 
to zwycięstwo na korzyść Polski, wycofali 
się z turnieju. 

WI finale turniejowym, drużyna spotkała 
się Z Włochami, Węgrami i Niemcami. Dru- 
żyna nasza po zaciętej walce, zajęła trzecie 
miejsce. W spotkaniu z Niemcami szermie- 
rze nasi wygrali w stosunku 9:7. Bohate- 
rem tego meczu był Friedrich, który wygrał 
wszystkie swe spotkania, uzyskując 4 zwy- 
cięstwa, między innymi w walce z dosko- 
nałym mistrzem Niemiec, Casmirem, wygrał 
Friedrich po bardzo: ładnym przebiegu w sto- 
sunku 5:2. Małecki wygrał 3 walki, a Pap- 
pee i Laskowski odnieśli po jednem zwycię- 
stwie. Polska odnosząc zwycięstwa nad An- 
glią, Ameryką, Belgją, Holandją i Niemcami, 
wywołała swem zwycięstwem żywe poru- 
szenie w Amsterdamie. 

o staleczna ogólna klasyfikacja finału: 
sze miejsce zajęły Węgry, drugie Wło- 

chy, trzecie Polska, czwarte Niemcy. 
zawodach wioślarskich polska osada 
w czwórkach ze sternikiem miała w dniu 
dzisiejszym spotkać się z Włochami w me- 
czu rozstrzygającym o pierwsze miejsce. 
Tymczasem z powodu zakulisowych intryg 
pewnych działaczy sportowych, postanowio- 
no, iż czwórka będzie musiała startować ze 
Szwejcarją, a dopiero zwyciezca w tem spot- 
kaniu wejdzie wraz z Włochami do finału. 

M doubie scoullach odbyły się wczoraj 
dwa biegi kwalifikacyjne do finału. W pier- 
wszym biegu Stany Zjednoczone zwycięży- 
ły w czasie 7 minut 2.4 sek. osadę austrjacką 
o dwie długości, zaś w drugim biegu Kanada 
przejechała tor walk overem. 

W hippice odbyły się również jazdy ma- 
neżowe. Do startu koni przystąpiło 16 
państw. W pierwszym dniu prowadzi Ho- 
landia, drugie miejsce zajmują Niemcy, trze- 
cie Bułgaria, czwarte Ameryka. Z jeźdźców 
polskich rotm. Trenkwald zajął na „Lwim 
Pazurze* 2l-sze miejsce, rotmistrz Antonie- 
wicz ppułk. Rómmel zajęli dalsze miejsca. 

Wynik sztafetowego biegu kolarskiego 
zcstał zeprotestowany i dotychczas niema 
urzędowego ogłoszenia. Wobec tego, trudno 
jest określić miejsce zajęte przez polską dru- 
żynę sztafet. W każdym bądź razie kolarze 
nasi zajęli miejsca w drugiej połowie, a dru- 
żynowo jedno z Ostatnich miejsc. Organiza- 
cia mistrzostw pozostawiała dużo do ży- 
czenia. 


W zawodach bokserskich Górny (Pol- 
ska) w wadze piórkowej spotkał się w 
ćwierófinale z Biquesem (Belgia). Po ambit- 
nej walce przegrał na punkty. W wadze śre- 
dniej Nopek (Polska) spotkał się z Mallinem 
(Anglia) i również został pokonany przez 
przeciwnika na punkty. W ten sposób 
wszyscy polscy pięściarze zostali wyelimi- 
nowani już z dalszyh walk. 


W konkursach gimnastycznych dla pań 
na przyrządach zwyciężył zespół holender- 
ski przed Włochami, Anglią, Węgrami i 
Francją. 

W zawodach gimnastycznych indywidu- 
alnych dla pań zwyciężyła również Holan- 
dja przed Włochami, Węgrami i Francją. 


W zawodach pływackich odbyły się 
biegi, przedbiegi i sztafety 4 razy po 200 m 
stylem dowolrym dla panów. W przedbie- 
gach zwyciężyły drużyny państwowe nastę- 
pujących krajów: Ameryka 9 min. 38.8 sek., 
Kanada 9 min. 55.6 sek, Węgry 9 min. 46.6 
sek. 

W przedbiegach biegu sztafetowego 4 
razy 100 m dla pań, zwyciężyła drużyna 
amerykańska w czasie 4 min. 55.6 sek., bijąc 
rekord olimpijski i zespół angielski w czasie 
5 min. 16.6 sek. Pozatemr odbywały się wczo- 
raj poszczególne serje skoków z wieży. — 
W finale biegu 100 m Koiac (St. Zjedn.) w 
czasie 1 min. 03.2 sek. uzyskał pierwsze 
miejsce, bijąc rekord światowy i olimpijski. 
Drugim był Lauffer (St. Zjedn.). 

W finale biegu 400 m stylem dowolnym 
wygrywa Zorilla (Argentyna) 5 min. 01.8 
sek. przed Charltonem (Australia). 

W biegu 200 m stylem klasycznym w îi- 
nale pierwsze miejsce zajęła Schrader (Niem- 
cy) 3 min. 12.6 sek., pobijając rekord świa= 
towy i olimpijski przed Muche (Niemcy). 


| lmn zc 00 adi 
Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 


1928. 
4%% Banku 


Gospod. Krai. 


Lwów, dnia 9 sierpnia 
A 4% obligacje kolejowe 45-— 
Hipotecznego 52.—. 44% Banku 


57.—, 4% Banku Krajowego 52-—- Małopolskiego | 


Banku 26.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

W obrotach giełdowych i pozagiełdowych 
zastój. 

Tendencja w dalszym ciągu utrzymana, U- 
sposobienie słabe, 

Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 37.75 do 
38.25. 

Inne kursa niezmienione. 


GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 3 sierpnia 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 8'88 8:90 886 
Franki franc. 35:10 35:19 3501 
Belgja 12495 12436 12374 
Holandja 36800 _ 35890 357-10 
Kopenhaga 23805 23865 23745 
Londyn 43:29'75 43'29'25 43:19 
Kory Jork 8:90 8'92 8'88 
EA 34:83:50 3492 34:77 
raga 26-42 26:48 26:36 
Szwajcarja 171:62 17205 17119 
Sztokholm 23858 23918 23798 
Wiedeń 12577 12608 125.46 
Włochy 46:6514, 4677 4653 


5%/, pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa kodwerzyjiz 61:90 
pożyczka kolejowa —— '104%0 
pożyczka dolarowa 86:75 

dolarówka 9400 95:50 95:00 

80/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 94°00 

8%, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 8 sierpnia 1928. 


Bank Polski 179 Chodorów 178:00 
Bank Hipoteczny 105 
GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnła 9 sierpnia 1928. 
Bank Dysk. 13450 Lilpop Rau 44:00 
Bank Pol. 180:50  Modrzejów 44:50 
Bank Zachodni 345C Ostrowiec 105:00 10900 
Częstocice 60-00 Rudzki 51-00 
Warsz. cuk. 6400 Strachowice 57:00 
Firlej 72:00 Zawiercie 28-50 
Łazy 8:00 Klucze 7:10 
Węgiel 100:00 Kraj. Tow. Melj. 40:00 
Cegielski 49:03 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 9 sierpnia 1928. 
Amsterdam 283:85 _ Bankvereln 26:15 
Belgrad 12:435:  Bodenkredit 111-00 
Berlin 168-67 Kreditanstalt 57:50 
Bruksela 98'43  Anglobank 24-90 
Budapeszt 123:38 Hipoteczny 91:60 
Bukareszt 4293], Kompas 0:88 
Kopenhaga 188:89U  Landerbank 30:15 
Londyn 343625 Merkury 22:80 
Madryt 118:40 Unionbank Fragan 
Medjolan 3715 Obrotowy 108 70 
N. Jork 707:55 Kolej północna 1046'00 
Paryż 27:64+05 _ Zivnosteńska 114 0 
Praga 20965 Czerniowce 77:60 
Sofja 5045 Austr, kol. E 2575 
Sztokholm 18935 Kolej połudn. 13:82 
Warszawa 79'31-00-79:59 Goleszów 210-00 
Zurych 136:15 Cement 78:50 
Amerykańskie 70455 Browary 130:00 
Niemieckie 16840 Alpiny 4485 
Bułgarskie 16845 Berg u. Hüttes 765'00 
Francuskie 27:77 Krupp 1051 
Włoskie 3717 Poldi Fatte 155:75 
Jugosłowiśńskie 12:37 Prager Eisen 368-50 
Polskie 79360 Rima 13325 
Czeskie 2094 Skoda 258 50 
Węgierskie 12330 Siersza 11:60 
Szwajcarskie 13625 Silesia 016 
Angielskie 3430 Zieleniewski 103 00 
Holenderskie 283:40 Apollo 18600 
Rumuńskie 34:36, Fanto 9:15 
Belgijskie —— Karpaty 27:20 
Renta majowa 0:764 Galicja 69 00 
Renta lutowa 0:755 Nafta 35:00 
Renta koronowa —'—  Schodnica 10 40 
Dunaj S. Adria  —— Rakszawa —- 
Tureckie 3300 Bank Małop. 0 22 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 9 sierpnia 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż — 20:30-00 
Londyn —— 25:2200 
Nowy Jork == 5:19:47 
Belgja —— 72:25" Ją 
Włochy —— 27:17, 
Hiszpanja =" 8680 
Holandja —— 20940 
Berlin = 12385 
Wiedeń —"— 73:30:00 
Sztokholm — 139:49 
oh -= Bie 
Kopenhaga —- 38:70- 
So ja 8 "a 375 
Praga —— 0 h 
Warszawa "R 6056-00 
Budapeszt == 91075 
Białogród zp 1:70 
Ateny EB * 2:66/ 
Konstantynopol! 3:16) 
Bukareszt zm 13:09-/ą 
Helstngfors 21950 g 
Buenos Aires rr" 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 9 sierpnia 1928. 
12422  Holandja 1026:50 
idk 25:59 Praga 75:75 
Belgja 35575 Rumunja 1560 
Włochy 13385 Niemcy 61000 
Szwajcarja 49250 Wiedeń 35990 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 9 sierpnia 1928. 
N. Jork 48553 Niemcy 20:363 
Holandja 12:10:37  Szwajcacja 25218 
Francja 12422 Praga 163:81 
Beigja 54:03 Wiedeń 3443 
Włochy 9013 Warszawa 43 27 
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AMORTYZACJE. 


Ne. V. 75/28. Na wniosek Maksa  Sperbera 
kupca w Kołomyji wdraża się postępowanie ce- 
jem uznania za umorzone zaginionych weksli, 
a to: z daty Horodenka 15 stycznia 1928 na 150 
zł. opiewającego, dnia 3 maja 1928 płatnego na 
zlecenie wnioskodawcy, przez lzaka Seidimanna 
iw Horodence jako akceptanta podpisanego i 
z daty Horodenka dnia 7 grudnia 1927 na 160 
zł, opiewającego, dnia 5 maja 1928 płatnego na 
zlecenie wnioskodawcy, przez lzaka Seidmanna 
w Horodence jako akceptanta podpisanego. Wo- 
bec tego wzywa się posiadacza powyż zaginio- 
nych weksli, ażeby w przeciągu 60 dni od dnia 
płatności tych weksli okazał Sądowi zaginione 
weksle, gdyż w przeciwnym wypadku tut. Sąd 
wyda orzeczenie uznające te weksle za umo- 
TZONE. 6953 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 8 lipca 1928. 


T. 907/25. Zaginęły obligacje pożyczki kraj. 
r. 1893 Józefy Wnękowskiej Serjal C. 02408, 03507, 
03509, 03510, 63024 na 1000 kor. Serji D. 00163, 
02737, 16147; 16148, 16152, 16149 na 2000 kor. 
Wzywa się posiadacza, interesowamych do zgło- 
szenia swych praw do roku od dnia ogłoszenia. 
Po tym czasokresie Sąd uzna akcje te za umo- 
TZONE. 
Sąd okręgowy cyw. 
Lwów, 9 czerwca 1928. 


Nc. VI. 1153/28/1. Edykt. Na wniosek tirmy 
N. N. Huijingen Walrave's w Amsterdamie przez 


pełnomocnika Dra Salza w Stanisławowie za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia niżej 
wymienionych 'weksli które miały zaginąć i wzy- 
wa się posiadacza tych weksli aby do dni 60 od 
ogłoszenia licząc przedłożył je Sądowi, gdyż w 
razie przeciwnym po upływie iego czasokresu 
uznałby Sąd weksle te za umorzone i bez zna- 
czenia. Weksle te są następujące: 1) na kwotę 
200 dol. am. płatny 3 maja 1928; 2) ma kiwotę 
200 dol. am. płatny 5 maja 1928; 3) na kwotę 
224.50 dol. am. płatny 7 maja 1928; 4) na kwotę 
224.50 dol. am. płatny 10 maja 1928; 5) na kwotę 
111.32 dol. am. płatny 12 maja 1928; wszystkie 
te akceptowane są przez firmę Kopla Horna 
wdowa i Ska w Stanisławowie; 6) na 500 flor. 
hol, platny 6 maja 1928; 7) na 503.88 flor. hol. 
płatny ł2 maja 1928 oba akceptowane przez Da- 
wida Hegera kupca w Stanisławowie, Rynek; 
8) na 562 flor. hol. płatny 8 maja 1928 akcepto- 
wany przez Józefa Resberga kupca w Stanisła- 
wawie, Rynek. 6953 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 26 czerwca 1928. 


FIRMY. 


Firm. 693/28. A. IV. 387. Do ts, rejestru han- 
dlowego Oddział „A“ przy, finmie: Piekarnia. 
Sport. B. Broszkiewicza, Wiktorja Boguszowa 
w Krakowie wpisano dodatkowa: Dzień wpisu: 
16 maja 1928. Zmięniona brzmienię firmy 


6940 


f kióra 
obecnie brzmi „Piekarmia Sport B. Broszkiewi- 
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tów, a wkońcu ęksploatowanie samochodów dla 
celów komunikacyjnych. Kapitał zakładowy: 
kapitał zakładowy przyjęty i wpłacony w cafo- 
ści wynosi 20.000 zł. Zawiadowey: Zarząd spól- 
ki składa się z trzech zawiadowców, którymi 
ustamowieni zostali spółnicy: dr. Juljan Karol 
Czapliński, Mr. praw. Bronisław Frühling i dyr. 
Aba Pineles; Firma jest spółką z ograniczoną 
odpowiedzialnością, zawartą na czas mnieograni- 
czony. Zawiadowcy składać mają swoje oświad- 
czenia woli kolektywnie i podpisywać spółkę w 
ten sposób, że pod wypisaną lub pieczęcią wyti- 
śniętą firmą spółki położą własnoręcznie swe 
podpisy dwaj zawiadowcy lub jeden z zawia- 
dowców łącznie z prokurentem. Ogłoszenia spół- 
ki zamieszczane będą w: dzienniku krakowskim 
„Czas“. Wpisano na podstawie kontraktu spółki 
z daty Kraków, dma 5 maja 1928 LR. 39471. 6933 
Sąd okręgowy jako nandlowy. 
Kraków, 11 lipca 1928. 


Firm. 411/28. C. VI. 435, Da ts. rejestru han- 


dlowego Oddział „C“ wpisano: Dzień wpisu: 31 


marca 1928. Brzmienie firmy: „Esko - Sporting“ 
Fabryka wyrobów sportowych Spółka z ograni- 


czoną udpowiedzialnością w Krakowie. Siedziba: 


Kraków ul. Sławkowska l. 14. Przedmiot przed- 


siębiorstwa: fabrykącja i sprzedaż wszelkiego 
rodzaju artykułów sportowych. Kapitał zakłado” 
«wy: spółki wynosi: 132.000 zł. z czego 
pokryło oportami a 83.000 zł. gotówką, reszta 
kapitału w kwocie 32.000 zł. płatne 11 czerwca 
1928. Zawiadowcami: zostali 


l. 44 i Kazimierz Parafiński przemysłowiec w 
Krakowie przy ul. Sławkowskiej l. 14. 


Dz. up. Czas trwania spółki: 
Firmę zastępować i podpisywać będą dwaj 
wiadowcy albo jeden zawiadowca 
prokurentem w ten sposób, 


ie podpisy dwaj zawiadowcy alba jeden zawia- 
dowcia wspólnie z jednyrh prokurentem. Wpisano 
na podstawie kontraktu not. L. L. R. 38.845 z 
dnia 13 marca 1928. 6424 

Sąd okręgowy cyw. i. handlowy Oddział H. 

Kraków. dnia 29 marca 1928 r. 

Firm. 952/28. B. I. 160. Do ts. rejestru Od. 
dział „B“ wpisano przy, firmie „Krakus“ Prze- 
mysł Spirytusowy i Chemiczny Spółka Akcyjna 


w Krakowie, dodatkowo: Dzień wpisu: 17 lipca 


1928. Kapitał 
© 165.850 zł. —- 


zakładowy Spółki zmniejszono 


każda, jednej akcji nominalnej 
zł, — czyli do 1.081.200 
45.050 sztuk nowych w gotowiźnie 
i na okaziciela opiewających akcji 
'wartości 16 zł. każda. Zmieniono a) ust. 


wynosił i powiększony został uchwałą Organi- 


17.000 


wybrani: dr. Eu- 
genjusz Nitsch w Krakowie w Rynku Głównym 


Forma 
spółki: spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
na podstawie ustawy z dnia 6 marca 1906 L, 58 
nieograniczony. 
za- 
wspólnie Z 
że pod wyciśniętą 
albo wypisaną stampilją firmy Spółki złożą swo- 


czyli do kwoty 360.400 zł, — 
drogą wydania dotychczasowym akcjonarjuszom 
w zamian 5 akcji nominalnej wartości 10 zł. — 
"wartości 16 zł. 
Powiększono kapitał zakładowy Spółki o 720,800 
zł. drogą IX. emisji 
wpłaconych 
nominalnej 
1 pa- 
rag. 8 statutu, który otrzymuje brzmienie: Kapi- 
tar melbi, ladny ziRrn="utm -15400:006 "AE. 


cza — Wiktorja Boguszowa i Ska w Krakowie, 
Tatarska 1“. Przystąpił do Spółki Izrael Seelen- 
freund zamieszkały w Krakowie ul Wolnica 
1. 8. Do zastępstwa i podpisywania firmy upraw= 
niong jest wyłącznie spólniczka (Wiktoria Bogu- 
szowa. Wpisano na podstawie z dnia 8 marca 
1928 i podania z dnia 14 maja 1928 r. 6927 
Sad okręgowy j. handlowy Oddział II. 
Kraków, 15 maja 1928 r. 


Firm. 929/28. B. II. 37. Do ts. rejestru han- 
dłowego Oddział B. przy firmie „Kilof”* Przed- 
siębiorstwo Robót Publicznych S., A. w, Krako- 
wie — wpisano dodatkowo: Członek Dyrekcji 
inż. Zygmunt Rodakowski ustąpił. Członkiem 
Dyrekcji wybrano inż. Leonarda Nitscha, Dzień 
wpisu: 7 lipca 1928 6930 

Sad okręgowy j. handlowy Oddział II. 

Kraków, 6 lipca 1928. 


Firm. 934/28. B. II. 116. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział B. przy firmie „Zakłady Prze- 
mysłu Drzewnego Spółka Akcyjna w Trzebini”, 
wpisano dodatkowo: Prokurę udzielono Leonowi 
Fisnerowi, który będzie zastępował spółkę łą- 
cznie z jednym z dyrektorów i podpisywał Fir- 
mę Spółki w tem sposób, iż pod wypisanem, Wy- 
drukowamem lub wyciśniętem stampilją brzmie- 
niem Firmy umieści swój podpis łącznie z jed- 
nym z dyrektorów Spółki. Dzień wpisu: 9 lipca 


zacyjnego Walnego Zgromadzenia z dnia 7 paż- 
dziernika 1919 r. o 700.000 Mp. uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z dnia 31 stycznia 1920 r. 
© 3.500.000 Mp. uchwałą Walnego Zgromadzenia 
z dnia 31 sierpnia 1920 r. o 7,000.000 Mp. uchwa- 
łą Walnego Zgrmadzenia z dnia 15 kwietnia 1921 
O 17,500.000 Mp. uchwałą Walnego Zgromadze. 
mia z dnia 15 łutego 1922 r. o 20,022.000 Mp. u- 
chwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 24 lutego 
1923 r. io 50,120.000 Mp. uchwałą Walnego Zgro. 
madzenia z dnia 29 grudnia 1923 r. o 152,040.000 
Mp. uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 29 
stycznia 1925r. — przeliczony został na 1,120.388 
zł, uchwał: Walnego Zgromadzemia z dnia 5 lip- 
ca 1926 roku powiększony został o 5.862 zł. —- 
uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 30 kwiet- 
nia 1927 r. zmniejszony został o 765.850 zł. wre- 
szcie uchwałą tegoż Walnego Zgromadzenia po- 
większony został o 720.800 zł. — wynosi obecnie 
1,081.200 zł. — podzielonych ma 67.575 Sztuk 
akcji na okaziciela opiewających imiennej war- 
tości 16 zł. — każda. b) ust. 1 parag. 19 który 
otrzymuje następujące brzmienie: Posiadanie je- 
dnej akcji nadaje prawo do jednego głosu na 
Walnem Zgromadzeniu. Wpisano na podstawie 
postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu z dnia 24 października 1927 r. 6937 
Sąd ukręgowy cyw, j. handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 16 lipca 1928 r. 


1928 r. A A 6931 
Sąd okręgowy jako handlowy. Roa 
Kraków, 7 lipca 1928. KONKURSA. 
Firm. 932/28, A. V. 53. Do ts. rejestru han- OGŁOSZENIE. 


Okręgowy Urząd Ziemski w Warszawie 
ogłosił konkurs na sporządzenie 10 projek- 
tów meljoracyjnych, obejmujących 1931 ha. 
drenowania, 1334 osuszania rowami, 29% km. 
wytyczenia rowów, 11.5 km, regulacii rzek, 

Szczegóły konkursu podane w „Monito- 
rze Polskim” Nr. (74 z dnia 31 lipca 1°28 r. 

Prez. 28477/28. Konkurs. W lwowskim okregu 
apelacyjnym opróżniły się posady naczelników 
Sądów, powiatowych iw. Kamionce strumiłorwej, 
Nadwórnej t Trembowli. Kompetenci o te posa- 
dy względnie o takie same posady w innych Są- 
dach opróżnić się mogące, wniosą udokumento- 
wane podania w drodze służbowej najdalej do 
dnia 5 września 1928 na ręce Prezesa Sądu Ape. 
lacyjnego we Lwowie. I 6946 

Lwów, 3 sierpnia 1928. 


KURATELE 
P. IV. 4t/żsjo. Edykt. Za umysłowo chorego 
uznano Aleksandra Tatomira konduktora. kole- 
jowego w Samborze. Kuratorem jego ustanowio- 
no tegoż żonę Annę Tatomir w Samborze. 6951 
Sąd powiatowy. Oddział IV. 
>= Sambor, dnia 1 maja 1928. 
P. 311/27/2. Edykt. Salamona Petrankera 
z Tarnowicy polnej pozbawiono całkowicie wła- 
snowolności z powodu choroby umysłowej. Ku- 
ratorem ustanowiono Łajzora Troppa tamże. 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 2 grudnia 1927. 6965 


dlowego przy firmie F. Honigwachs i J. Lauger 
w Krakowie ul. Sienna 1, 3, wpisano dodatkowo. 
Dzień wpisu: 10 lipca 1928 r. Zmieniono: brzmienie 
firmy: Firma brzmieć będzie „J, Langer“. Spól- 
nik Feiwel Honigwachs wystąpił ze spółki. Wy- 
łącznym posiadaczem firmy jest Jakób Langer 
w Krakowie ul. Kremeroiwska 1. 14, który pod- 
pisywać będzie firmę swojem mazwiskiem. 6932 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 9 lipca 1928 r. 


Firm. 387/28. A. I. 186. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „A“ przy firmie: Karol Cza- 
plicki w Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu: 21 marca 1928, Wykreśła się firmę z ts. 
rejestru handlowego. Wpisano na podstawie po- 
dania z dnia 13 marca 1928. 6921 

Sąd okręgowy cywilny Oddział II. 


Kraków, dnia 20 marca 1928, 1.2 UE 


Firm. 942/28. ©. VI. 445, Do ts. rejestru han- 
dlowego oddział C. wpisano co następuje: Dzień 
wpisu: 12 lipca 1928. Firma spółki: Krakowska 
Spółka Automobilowa, Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością. Siedziba spółki: Kraków, Ry- 
nek Główny, l. 12. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
kupno i sprzedaż samochodów, motocykiów, ro- 
werów i broni, tej ostatniej w razie uzyskania 
potrzebnej koncesji, oraz części składowych i 
przyborów do tychże, na własny lub cudzy ra- 
chunek, dalej obejmowanie Reprezentacji fabryk, 
samochodów, motorów itp. prowadzemie warszta- 
łu i garażu samochodowego,  kupno-sprzedaż 
materjałów pędnych dla samochodów i moto- 
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P. 35/28/2. Edykt, Piotra Sałyhę z Jackówki 
pozbawiono własnowolności całkowicie z powo- 
du . choroby umysłowej. Kurator Jan Maksym- 
czuk. 6964 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 6 lutego 1928. 


LICYTACJE. 


E. XVI. 3166/27/16, Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej odbędzie się dnia 
4 września 1928 godzina 10 rano w sali Nr. XVI. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cyjnych licytacja nast. realności. Połowa realno- 
ści stanowiąca dom dwupiątrowy czynszowy 
przy ul. Złotej Nr. 30 we Lwowie obi. whl. 2255 
dz, I. ks. gr. gm. m. Lwowa. Najwyższa ofer- 
ta apn. 18.491 zł, najniższa oferta 9.245 zł. 50 
gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 7 marca 1928. 6905—3 


 E. 1619/28. Edykt licytacyjny. Dnia 24 sier- 
pnia 1928 o godzinie 11 przedpołudniem odbędzie 
się w podpisanym Sądzie w biurze Nr. 16 przy- 
musowa sprzedaż realności whl. 828 ks. gr. gm. 
kat, Zagórze. Wartość szacunkowa wynosi 2000 
„zł. Najniższa oferta 2000 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 6950 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, 6 sierpnia 1928. 


E. 1289/27. Edykt licytacyiny. Strona zobo- 
wiązana Michał Szumyło rolnik w Zadwórzu. Na 
wniosek Fedia Perłowskiego rolnika «w Chrew- 
cie odbędzie się dnia 10 września 1928 o godz. 
11 w biurze Nr. 7 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacja a) całej real- 
ności wiejskiej wykaz hipoteczny 146 gm. kat. 
Raba obejmującej rolę i pastwisko oraz b) poto- 
wy realności wiejskiej wh. 102 tejże gminy obej- 
mującej rolę i pastwisko. Wartość ad a) 336 zł. 
najniższa oferta 224 zł. wartość ad b) 2316 zł. 
35 gr. najniższa oferta 1544 zł. 24 gr. Pomiżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 6952 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 15 czerwca 1928. 


E. V. 2463/27/14. Ldzhip, 5685/28. Edykt li- 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy- 
telności. Na wniosek Pierw. Gal. Tow. Akc. 
Rafinezji spirytusu firmy S. S. strony egzekwu- 
jącej Baczewski, Fischla Stega, Abrahama Son. 
nenthala, Chuny Bellera odbędzie się dnia 25 
września 1928 r. o godz. 10 przedpołudniem w 
biurze Nr. 78 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacji następujących realności: księga 
gruntowa Drohobycz Lisznia whl. 908. W skład 
tej realności wchodzi pb. 2801, na której pobudo- 
wany jest murowany dom parterowy i budynek 
gospodarczy wartość szacunkowa wraz z przy 
należnościami 65.977.20 złotych, najniższa oferta 
32.988.60 zł. Do realności whl. 908 ks. gr. Dro- 
hobycz — Lisznia należą nmastępulace Przyna- 
leżności: ogrodzenie, studnia i drzewa Owocowe 
AgZaC oovan 2.68 zł. 20 cr Poniżej najniższej 
oferty Sprzedaż mie nastąpi. 6963 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 14 czerwca 1928. 


E. XXVi. 1220/28/16. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Kooperatywy „Narodnyj Dom“ w Dro- 
hobyczu, strony egzekwującej pto 9 dolarów 25 
centów zpn. odbedzie się dnia 7 września 1928 
roku o godz. 12 przedpołudniem w biurze Nr. 66 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacji następujących realności: księga grun- 
towa Jasienica solna whl. 71 1/4 sianożęć skła- 
dająca się z pert. 6325/2 i 6326/2. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależ. 300 zł, najniższa 
ofenta 200 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 6962 

Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 21 czerwca 1928. 


E. XXVI. 295/28/6. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie doi zgłoszenia wierzytelności. Na wnio. 
sek Iwana Sparyniaka w Solcu strony: ezzekwu- 
jącej pto 64 zł. zpn. odbędzie się dnia 14 wrze- 
śnia 1928 © godz. 9 przedpołudniem w biurze 
Nr. 66 mai zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacji mastępujących realności: Księga grunto- 
wa Solec whl. 2/9 434. Pgrt. 2125 stanowiąca 
rolę, Wartość szacunkowa wraz z przynależ 
206 zł. 60 gr. najniższa oferta 137 zł. 72 gy.; 
ks. gr. Solec 2/9 435 pgrt. 2059 Ï 2060 rola, war- 
tość szacunkowa wraz z przynaleź. 73 zł. 88 gr., 
pi oferta 49 zł. a gr. Poniżej = 3 
oferty sprzedaż mie nastąpi. 961 

a E powiatowy, Oddział XXVI. 

„Drohobycz, dnia 25 czerwca 1928; 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 83/28/5. Edykt ugodowy. Otwarcie poste- 
powania ugodowego do majątku Jakóba Zjesera 
właściciela sklepu galanteryjnego we Lwowie, 
Gródecka 89. Komisarz ugodowy dr. Zygmunt 
Hahn, sędzia Sądu okręgowego we Lwowie, Za. 
rządga ugodowy Michał Neumann, dyrektor 
Składnicy towarów spożywczych „Artus“ we 
Lwowie. Audjencia do zawarcia ugody w wy- 
mienionym sądzie biuro Nr. 18 dnia 15 paździer- 
mika 1928 o godz. 11. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 1 października 1928, 6941 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 sierpnia 1928, 

Sa. 82/2sl2, Edykt ugodowy. Otwarcie 
stępowania ugodowego do majątku firmy „Na- 
rzędzia* Spółdzielnia z oSr. odp. we Lwowie, 
Kazimierzowska 4, wpisano w rejestrze handlo- 
wym pod firmą „Narzędzia Spółdzielnia z ogr. 
odp. we Lwowie. Komisarz ugodowy dr. Zyg- 
munt Hahn, sędzia Sądu okręgowego we Lwo- 
wie, Zarządca ugodowy dr. Eljasz Fuchs, adwo- 
kat we Lwowie, Sykstuska 40. Audjencja do za- 
iwarcia ugody (Ww wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 18 dnia 10 października 1928 o godz. 11. Cza. 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 26 .wrze- 
nia 1928. X 6942 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1928, 

Sa. 85/28/38. Edykt ugodowy. Otwarcie 
stępowania  ugodowego do majątku 
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po- 


pò- 


e e e R a R 
„Brukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


|) | n_j 


Filipa 


Schneidera we Lwowie, ul. Krakowska 23 Ko- 
misarz ugodowy dr, Hahn, sędzia Sądu okręgo* 
wego we Lwowie. Zarządca mgodowy Filig 
Koch we Lwowie, Krakowska 34. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biurć 


Nr. 18 dnia 8 października 1928 o godz. Ile 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 24 
września 4928. 694% 


Sąd okręgawy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 611/26. Tiomasz Zaganiacz urodzony w 
Forbaczach wywieziony do Rosji zmarł w Ro= 
stowie Celem przeprowadzenia dowodu śmierci 
wzyiwa się aby (do 3 miesięcy) od dnia ogłosze- 
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi. 693% 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1928. 


1. 195/28. Michał Jaremko urodzony 16 gru 
dnia 1879 w Gaiku powiat Kamionka strumiło= 
wa zaginął od roku 1916 jako żołnierz austr. na. 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się aby 4 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub | 


kuratora adw. Dra Werfla w Złoczowie. 6954 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 23 czerwca 1928. o 


T. 186/28. Demjan Kit urodzony 13 listopada 
1884 w Skniłowie powiat Złoczów zaginął o f 
roku 1918 wydaliwszy się z Olszanki małej 9i 
niewiadomym kierunku. Wdrażając postępowi 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa si j 
aby o zaginionym uwiadomiono do 1 roku Sąd 
lub kuratora adwokata Dra Kołaczkowskiego w 
Złoczoiwie. 6955. 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 19 czerwca 1928. 


T. 185/28. Józef Łuciów urodzony 7 marea 
1885 w. Rakobutach powiat Kamionka strum“ 
zaginął od roku 1918 jako żołnierz austr. w nie > 
woli rosyjskiej. Wdrażając postępowanie celest 
uznania go za zmarłego wzywa się aby o zagi + 
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ki-i 


ratora adw. Dra Werfla w Złoczowie. 6950 
Sąd okręgowy. 

Złoczów, 3 lipca 1928. | 

T 184/28. 1) Stefan Małaniuk urodzony 4 


styciznia 1884. 2) Grzegorz Małaniuk urodzon$ 
28 marca 1892 obaj w Kniażem powiat Złoczów. 
synowie Stefana zaginęli pierwszy od 1917 z% 
drugi od 1914 roku jako żołnierze austrjaccy ró. 
wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie ce 
lem uznania. ich za zmarłych, wzywa się, ab$f* 
o zaginionych uwiadomiono do 6 miesięcy Safi 
lub. kuratora + okatasjkcj Wania w Złoczowi. 
Sąd okręgowy, r 

Złoczów, 22 czerwca 1928. a 


T. 172/28. Andrzej Szewczuk urodzony 
listopada 1874 w Kalnem powiat Zborów zagi% 
od roku 1918 jako żołnierz austr. ma woi, 
światowej. Wdirażając-vostępowamie celems"— 
znania g0 za zmarłego wzywa się, aby o za8%. 
nionym wwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub X 
raiora adw, Dra Geretę w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 3 lipca 1928. 


T. 142/28. Piotr Batiuk urodzony 9 lip 
1891 w Stojanowie powiat Radziechów zagiń 
od roku 1918 jako żołnierz ukraiński. Wdrażajać 
postępowanie celem uznania go za modes 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono 
1 roku Sąd lub kuratora adwokata Dra Gerek 
iw Złoczowie. 697 


Sąd wkręgowy. 
Złoczów, 12 czerwca 1928. 


ZMIANA NAZWISK. 


OGŁOSZENIE, 
Ehrlich Mieczysław Emanuel 


ur. dnia 3% 
sierpnia roku 1887 w Nowym Sączu, syn Hir 


i Perli, wniósł podanie o zmianę jego dotyg 
czasowego nazwiska na Jazowski. D 
Komisariat Rządu m. st. Warszawy (Eksp 
zytura Il.) podaje powyższą prośbę do po 
szechnej wiadomości z nadmienieniem, że w ni 
art, 4 Ust. z dnia 24 października 1919 r. (L 
Ust. Nr. 88 poz. 478) wolno przeciw jej uwzgl 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw W: 
wmętrznych zarzuty, które podać należy 
Ekspozytury II. Komisarjatu Rządu m. st. WA 
szawy| w przeciągu dni 90-ciu od dnia nint 


szego ogłoszenia. : Fa 
Komisarz Rządu m. st. Warszawy: 
(© S. Strojecki. 


OGŁOSZENIE, 

Dmitrowski Michał, ur. 13 lipca roku 1882 
Warszawie — Wola, syn (Walentego i Balb 
wniósł podanie o zmianę jego dotychczasow 
nazwiska na Kowalski. 

Komisarjat Rządu m. st, Warszawy (Ek 
zytura Il.) podaje powyższą prośbę do powszedh 
nej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
4 Ust. z dnia 24 października 1919 r. (Dz. 
Nr. 88 poz. 478) wolno przeciw jej uwzględnieł4 
zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrzny! 
zarzuty, które podać należy do Ekspozytury Pan 
Komisarjatu Rządu m. st. Warszawy w przeć 
gu 90-ciu dni od dnia niniejszego ogłoszenia» l 

Komisarjat Rządu m. st. Warszawy: 


6948 (—) S. Strojecki. 


BILANS ZA ROK 1927. 


Spółki Kredytowej i Handłowei w Złocz 
Spółdz. zarej. z ogr. odpow. 
STAN CZYNNY: Pożyczki 53.430.72 zapas 
ków 480.— rki. bieżące 62,708.49 rucho 
2.463.26, strata _ 4.339.49, gotówka 
razem 124,016.75, 
STAN BIERNY: Udziały 24.282.26, fundusz 
zerwowy 4.649.62, wkładki oszczędności 95.07 
fazem 124.016.75. 
llość członków z końcem roku 1927 W 


si 893. 
e Zarzad: > 
Należytość pocztowa opłacona rozat 
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